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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 

Czył najmiłościwiej do Jego c. i kr. Wyso­
kości Generała broni, Arcyksięcia W i l h e l ­
ma, wystosować następujące Najwyższe pi- 
8m0 odręczne:
Achany kuzynie Arcyksiążę W i l h e l m  iel  

Za kilka dni skończy Wasza Miłość 
^dziesią ty  rok służby.

Zasyłając najserdeczniejsze życzenia 
z Powodu tej uroczystości, pamiętam z wdzię- 
C2Hem uznaniem o wybitnych usługach, 
które Wasza Miłość oddałeś Mnie, podczas 
^ g ieg o  tego czasu na tem ciężkiem i peł- 

odpowiedzialności stanowisku, tak pod­
paś wojny jak i P°koju i to z najzupeł- 
aiejszem poświęceniem, a w szczególności 
upominam o wielkiej zasłudze, jaką Wasza 
Miłość położyłeś około wykształcenia i roz- 

dalszego artyleryi.
Liczę z cał- pewnością, iż Wasza 

P % a owoców działalność będzie utrzymaną 
!ak dla Mnie, jak i dla armii przez długi 
•iszczę szereg lat*

I Isehl, d n i. 2* ' ‘P“  ] f  V
Franciszek Jozei m p.

Jego ces i król Apost. Mość raczył 
Najwyższym odręcznym dyplomem kapitana 
pierwszej klasy galicyjskiego batalionu pie- 
S * t , obrony krajowej w Przemyślu nr. 59, 

ranciszkalK r ń s ny > wynieść najmiłości- 
Mej <j0 stanu szlacheckiego z godnością
-Ndler" i p rzyd om k iem  „ W e c k e  1 s f  e 1 s.“

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
**** Najwyż. odręcznym dyplomem podpuł- 
k°wuika pułku piechoty barona Teuchert- 
^iffm ann nr. 88, Fryderyka R e  h u , wy- 
kieśń najmiłościwiej do stanu szlacheckiego.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
8 lipca b. r., c. i k. konsulowi honorowemu 
Rafaelowi von B a u e r ,  w Brukseli, nadać 
najmiłościwiej tytuł honorowego konsula 
generalnego ad personom.

Prezydent Ministrów jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, zamia- 

| nował komisarza powiatowego, Wiktora Ka­
l l i  tę , komisarzem policyi przy lwowskiej 
dyrekcyi policyi.

Pre^ydyum c. k. wyższego Sądu kra­
jowego we Lwowie zamianowało praktykanta 
rachunkowego Aloizego Wiktora L e w i c ­
k i e g o ,  asystentem rachunkowym, tudzież 
praktykanta rachunkowego c. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie, Jana Józefa 

j N i e s t e n b e r g e r a ,  praktykantem ra- 
[ chunkowym przy e. k. wyższym Sądzie kra­
jowym we Lwowie.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 31 lipca.

Ostatnia wizyta cesarza Wilhel­
ma na dworze petersburskim jest dla. 
dzienników ciągle jeszcze obfitym ma- 

jteryałem do najrozmaitszego rodzaju 
refleksyj, artykułów i kombinacyj. 
W głosach jednak pism, których u- 
wagi w sprawach politycznych posia­
dają szczególniejsze znaczenie, prze­
waża zapatrywanie, iż ostatni zjazd 
nie doprowadził absolutnie do żadne­
go ściśle określonego układu między 
Eossyą i Niemcami, a rezultatem je ­
go jest co najwięcej uchylenie owej 
nieufności, jaka była przez czas dłuż­
szy cechą rossyjsko-niemieckich sto­
sunków. Z tej strony dodają, iż żadne

pozytywne decyzye, co do załatwienia 
znajdujących się na porządku dzien­
nym politycznych kwestyj, nie zapa­
dną bezwarunkowo przed spotkaniem 
się monarchy niemieckiego z Najj. 
Cesarzem austryackim, albowiem wład­
ca Niemiec silną ma wolę działania 
we wszystkich sprawach międzynaro­
dowych w  ścisłem porozumieniu z 
Austro-Węgrami.

Tak tedy podróż do Petersbur­
ga przygotowała jedynie teren dla; 
tyle pożądanego przez wszystkich j 
przyjaciół pokoju uchylenia krytycz-' 
nego charakteru obecnej sytuacyi. 
W  tem zaś, iż zjazd petersburski od­
był się wśród jak najbardziej korzy­
stnych warunków, upatrywać można 
nietylko dobry symptomat, lecz ró­
wnocześnie także precedens dla dal­
szych projektowanych spotkań mo­
narszych. Pragnąćby jednak należało, 
tak kończy swe uwagi jeden z dobrze 
zazwyczaj poinformowanych dzienni­
ków, aby oficyalne organa prasy nie­
mieckiej zmieniły nieco swój ton w o- 
bec Eossyi, albowiem w przeciwnym 
razie mogłoby powstać w Petersbur­
gu powątpiewanie co do szczerości 
przyjaznych uczuć po stronie Nie­
miec lub też mniemanie, iż w poli­
tyce niemieckiej w obec Rossyi ist­
nieją dwa śprzeczne z sobą prądy.

Grodnem jest u w agi, iż jeden 
z dzienników niem ieckich, którego 
koneksye z urzędem kanclerskim są 
niewątpliwe, zaznacza ze szcze­
gólniejszym naciskiem , że nawet 
w kołach, poczytywanych powszech­
nie za dobrze poinformowane , panu­
ją pod względem następstw wizyty 
petersburskiej zupełnie mylne wyo­
brażenia. I tak pojawiają się zdania, 
że Niemcy muszą popierać Rossyę 
w Bułgaryi poniekąd czynnie, a na 
wet przedsięwziąć w  tym kierunku

pewne na korzyść carstwa kroki. 
Otóż, zdaniem pomienionego dziennika, 
koła te są na mylnej drodze, gdyż 
Rossya w najważniejszej dla niej kwe- 
styi bułgarskiej może liczyć tylko na 
moralne poparcie Niemiec. Rozsiewa- 
cze zbyt optymistycznie zaprawionych 
pogłosek działają tylko w interesie 
systemu panslawistycznego , który 
pragnie przedstawiać rezultaty zjazdu 
w jak najświetniejszych kolorach, aby 
następnie, gdy nie ziści się żadna 
z daleko idących nadziei, można by­
ło zarzucić Niemcom perfidię, i roz­
począć przeciw nim tem gwałto­
wniejszą kampanię.

Reasumując wszystkie poważniej­
sze g ło s y , jakie odzywają się na te­
mat zjazdu petersburskiego, to jedno 
tylko można uważać za pewne, iż 
zetknięcie się osobiste dwóch potę­
żnych monarchów sprowadziło polep­
szenie stosunków między Rossyą i 
Niemcami, wszystko zaś inne, co 
pojawia się po za powyższemi rama­
mi, jest tylko produktem dowolnych 
kombinacyj, wyrazem osobistych za­
patrywań, albo wypływem życzeń 
pewnych kół lub osobistości.

leiszj m a m
jako Inspektor piechoty.

Relacyę z pobytu Najd. Następcy Tro­
nu we Lwowie doprowadziliśmy wczoraj do 
chwili, w której Najdostojn. Gość przeby­
wał w koszarach, zwanych „Czerwonym 
klasztorem11 , gdzie, jak już wiadomo, odbył 
się obiad w menaży oficerskiej. Przybycia 
Jego Ces. Wysokości do tych koszar ocze­
kiwali wszyscy oficerowie 95 pułku piecho­
ty wraz z pułkownikiem Gionio i genera­
łami br. Alborim i Ottem. Najdostojniejszy 
Arcyksiążę zaszczycił wielu z pp. oficerów

V E T O!
P O W IE Ś Ć

K i e c l l o ^ i e o k i e g o .

Cześć druga.

X I.
(Ciąg dalszy.)

Krzyczewski słuchał mowy Chm iel­
ińskiego w m ilczeniu,_ ale snać przeko-vv   '   £_____

ny nie b ył, bo zapał słów  tych nie o- 
..j^niał go cale. K o rzystając z przerw y,Sari 

*ącił ;Ł
  J a  wam wszakże zawżdy po-- ' JO VY - - -

arzam, iż lepiej jest z K ró le m  w po­
kornieniu iść,... K r ó l przecie obiecuje%w ""‘U iuni ca.   x w

c z y s tk o , b y le b y  z T a ta ry  harc rozpo- 
'ić, a T u rc y ę  do w ojny nakłonić....

!j C hm ielnicki żachnął się gwałtownie 
Czekanem w ziemię uderzył ...

Ijj —  A  ! —  zaw ołał —  nagadali to- 
|ty.® już ci ow acy synowie rozm aitych jak  
lO Z ę bredni 1 Ja  ci zaś powiem t a k : 
|* dy dnieprow ej nie zaw ró cisz, toż nie 
w r ó c is z  już teraz i tego potoku m ena­
m i  w  duszach kozaczych. N ie darmo 
Ci lat ty lu  igrano z ogniem. B y łe ś  prze- 

na Siczy, słyszałeś, co tam mówi star- 
atamani koszowi i  kurenni, co 

yfi pospólstwo.... Odebrano im wszyst- 
Zamieniono w chłopstwo, nad p o rc ­

ie*1'1 dnieprow ym  postawiono twierdzę 
B untow ali się wprawdzie Pa- 

i  S u lim a , O stranica i H u n ia , ale

bunty to głupie b y ły , bo nie obejmowa­
ły  całości. Teraz rzecz in n a : na całej 
tej przestrzeni, którą masz przed oczy­
ma, urosła nienawiść ogromna przeciw  
W iśniow ieckim , K alino w skim , Potockim , 
przeciw  komisarzom i  pułkow nikom  k ró ­
lewskim , przeciw  podstarościm  pańskim, 
którzy tu w ichrzą ja k  we w łasnym  domu. 
Lat dziesięć minęło, jak  poskrom ione siłą  
wielką, kozactwo zasnęło.... ale teraz się 
zbudzi....

K rz y cz e w sk i znów b ły sn ą ł okiem 
na Chm ielnickiego.

—  Trzeba na to chyba potężnego 
hasła.... — w trą cił półgłosem.

—  H asła  ? —  pow tórzył Chm ielni­
c k i —- za moment ja  będę mieć hasło.... 
tak potężne, że starcy i  dzieci pójdą za 
niem w  ogień!....

K rz y cz e w sk i głow ę podniósł.
— A  jakież to hasło ? —  zagadnął.
Bohdan zmilczał.
—  Słuchaj ty  —  rzek ł po chw ili, na 

pytanie nie odpowiadając —  czort wie, 
za co ja  cię miłuję.... W ykup iłe m  cię z 
tatarskiej n ie w o li, z mizernego szlachci­
ca zrobiłem  dzielnego kozaka i  wierzę 
c i , jakb yś synem moim był....

—  I  zawodu wam nie zrobię ! —  za­
w ołał żywo K rzy cze w ski. —  Życie, krew  
moja do was n a le ż y !

—  W ierzę  ci —  pow tórzył p rze ry­
wając Bohdan — lecz nie słów  mi trze­
ba.... W iem , że odwagę masz i dzielność, 
toż dam ci w krótce wojsko znaczne, z 
którem na Litw ę pójdziesz....

. K rzyczew skiem u z a p a liły  się oczy.
—  Pójdę! —  zaw ołał —  gdzie ka­

żecie, p ó jd ę !

—  N ie sztuka p ó jś ć ! —  przerw ał 
znów C hm ielnicki — ale trzeba zw ycię­
żyć, nie tylko  zaś zw yciężyć, lecz i  sa­
mego R a d z iw iłła  żywcem  wziąć....

—  W ię c  porozum ienie z nim nie 
przyszło do sku tk u ? —  zagadnął znów 
K rzyczew ski.

—  N ie chcę już żadnych układów ! — 
krzy k n ą ł Chm ielnicki. —  T en xiążę J a ­
nusz jeszcze mądrzejszy od rodzica. On 
by chętnie panem chciał zostać na L i­
twie za naszą pomocą, ale chce od nas 
wszystko wziąć, nam nic nie dając. Szko­
da czasu na takie gadanie.... Od w ielu
lat wychodzą różne projekta z B irż ....
ano zawżdy bez skutku. C h cie lib y coś 
zrobić a lękają się, bo czują, że w  naro­
dzie, w śród szlachty, nie znaleźliby po­
parcia. Szkoda słów  tracić. Chcę go tu 
mieć żywcem  w r ę k u , a w tedy będę 
z nim gadał....

Zam ilkł C hm ielnicki i znów jak  p ier­
wej podniósł rękę do czoła, przysłania­
ją c w zrok od prom ieni xiężycow ych a 
patrząc w dal z natężeniem :

—  D ziw na rzecz —  m ruknął — że 
nie wraca !

—  F ilo n  Dżedżelej ? zagadnął K r z y ­
czewski.

—  A  to dzielny ch ło p ! — zawołał 
B oh dan, potwierdzając tym  w y k rz y k n i­
kiem  pytanie. —  Tatarska w nim dusza, 
m ściwa i pamiętna. Przed laty  Barabasz 
kazał go obić kijam i za niekarność, toż 
dziś w F ilo n ie  ma w ro g a, k tó ry  służy 
mu w iernie ja k  p ie s , aby tem łatwiej 
ukąsić m óg ł, gdy przyjdzie czas..,. A le  
czemu nie w raca?...

I  znowu C hm ielnicki w ytężył w zrok 
w przestrzeń, nasłuchując pilnie....

A le  dokoła b y ła  c is z a ; prócz szme­
ru  wody dnieprowej i  szumu lasów  nic 
słychać nie było. X ię ż y c  w y p ły n ą ł w ca­
łej p e łn i na niebo.... m usiała b y ć  północ. 
M g ły  białe coraz niżej opadały, kładąc 
się rosą srebrzystą na traw ach i  burza­
nach dolin.

K rz y cz e w sk i ciekawe, przenikliw e 
spojrzenie zw ró cił na Chm ielnickiego.

M iędzy nim i od lat daw nych dzi­
w n y zawiązał się stosunek. K rzy cze w sk i 
młodem jeszcze chłopięciem , z niew oli 
tatarskiej przez Chm ielnickiego w y k u ­
piony, d łu g i czas słu żył pod rozkazami 
jego w wojsku kozackiem . Przezorny, 
ostrożny i  ch y try  w d zia łan iu , nieustra­
szony zaś w  walce, zw rócił on na siebie 
uwagę B oh dana, któ ry  się nim coraz 
bardziej opiekować p o czął, dziw ując się 
szczególnej roztropności i odwadze m ło­
dzieńca. K rzy cze w ski w boju zdawał się 
cale nie dbać o życie, rzucał się na o- 
ś le p , zdumiewając i  płosząc niep rzyja­
ciela samem zuchwalstwem  natarcia. Przed 
w alką je d n a k , w obm yśleniu jakiej w y ­
praw y lub po dstępu, nie b yło  nadeń 
przezorniejszego i  mądrzejszego doradcy. 
G w ałtow ny C hm ieln icki zżym ał się czę­
stokroć na niego, widząc, jako R rzycze- 
w ski się w ahał i  nam yślał długo. G d y  
się wszakże n am yślił i  zdeterm inował na 
co, wówczas można było  ręczyć, iż od 
powziętego postanowienia nie odstąpi. 
Ze swej strony K rz y cz e w sk i p rzy w ią ­
zał się do Chm ielnickiego tak, że gotów 
b y ł każdej ch w ili za niego dać życie, 
g dyby tego b yło  potrzeba. Jakk o lw ie k 
na R u s i rodzinę możną m iał, nie w ró cił 
już do n ie j, ale pozostał w śród kozactwa 
na U krain ie. Zrósł się z kozactwem, jeno



rozmowa, a podczas tego przywitania przy­
był do koszar także J. K, W. ks Wurtem- 
berg z szefem sztabu generalnego, podpuł­
kownikiem hr. Rosenberg-Orsini.

Do stołu w menaży wojskowej, prócz 
Najdost. Generalnego Inspektora piechoty, 
zasiedli adjutanci: podpułkownik Mayer i 
kapitan br. G iesl, dalej : J. K. W. książę 
Wurtemberg, generałowie br. Albori i Ott, 
szef sztabu generalnego hr. Rosenberg- 
Orsini, pułkownik 95 pułku piechoty Gionio 
i korpus oficerski 95 pułku piechoty.

Podczas obiadu , przygrywała kapela 
tego pułku.

Z Czerwonego klasztoru powrócił Jego 
Ces. Wysokość do hotelu George’a po go­
dzinie 8 z południa, a około godziny 4 wy­
jechał na ulicę Łyczakowską, gdzie przede- 
wszystkiem zwiedził szczegółowo baraki 
wojskowe, ustawione w realności miejskiej, 
należącej niegdyś do p. Pietscha, a w któ­
rych "to barakach jest pomieszczoną część 
lwowskiego pułku piechoty, przybyłego nie­
dawno z Bośnii. Po zwiedzeniu tych ba­
raków, tudzież budujących się koszar na 
gruntach Hófłichów, zwiedził Najdost. Na­
stępca Tronu szpital wojskowy przy ulicy 
Łyczakowskiej, poczem około godziny wpół 
do 6 powrócił do hotelu George’a.

O godzinie 7V* wieczorem, przed pa­
łacem Namiestnikowskim ustawiły się cztery 
kapele wojskowe, na szkarpach zaś i na 
stokach góry Karmelickiej zajęły miejsca 
liczne rzesze publiczności.

Około godziny 7 m. 45 wieczorem 
przybył do pałacu Namiestnikowskiego JKW. 
ks. Wurtemberg z generalicyą, zaś około 
godziny 8 zajechał przed pałac Jego Ces. 
Wysokość Najd. Następca Tronu z Swymi 
adjutantami, podpułkownikiem Majerem i 
kapitanem br. Gieslem.

Na objedzie u JE. p. Namiestnika, 
prócz Jego Ces. Wysokości Najd. Arcyks. 
Rudolfa, byli obecnymi: Jego król. Wy­
sokość Komenderujący generał ks. Wiirtem- 
berg; JE. Marszałek krajowy Jan hr. Tar­
nowski; JE. feldmarszałek-porucz. Edmund 
Krieghammer i JE. feldmarszałek-porucznik 
Piotr Kukuli; dalej generał-majorowie: Eu­
geniusz br. Albori, JózefjWatteck, Wilhelm 
Gradl, Theodor Ott de Ottenkampf, Otto 
br. Gagern, Włodzimierz br. Spinetti, Jó­
zef Kraumann; pułkownicy : Józef Zaleski i 
hrabia Feliks Orsini-Rosenberg; podpułko­
wnik Mejer; oficer ordynansowy kapitan 
br. Giesl-Gieslingen, i Wacław Zaleski.

Podczas obiadu odegrały połączone 
cztery kapele wojskowe pod kierownictwem 
swoich kapelmistrzów: Falla, Zistlera, For- 
ki i Scheibelreitera, następujące utwory: 
Uwerturę z opery Maritanna; walce z Nie­
toperza; chór żołnierzy z opery Fausta; 
Souvenir, polkę Krala; introdukcyę do opery 
Hamlet, Thomsa ; walc Ziehrera „ Weaner 
Madeln ; finale z opery Aida ; galop Straussa 
Wien iiber Alles.

Koncert przeciągnął się do godziny 
97, wieczór; w tym też czasie skończył się 
objad u JE. p. Namiestnika, poczem Jego 
Ces Wysokość Arcyksiążę Rudolf powrócił 
do hotelu, witany grzmiącemi okrzykami 
przez publiczność, która licznie ustawiła się

wzdłuż ulicy Czarnieckiego i wzdłuż pla­
ców: Bernardyńskiego, Halickiego i Maryac- 
kiego.

Wczoraj podaliśmy krótki pogląd na 
ćwiczenia jakie się odbyły z pułkami 9, 15 
i 80 naleźącemi do dywizyi generała Watteck 
(nie zaś generała Spinetti, jak wydruko­
wano).

Dzisiaj przy sprzyjającej pogodzie, o 
godzinie w pół do czwartej z rana wyru­
szyły na błonia za rogatkę Zamarstynowską 
dwa pułki piechoty, (nr. 80 i 95) pod do­
wództwem generała dywizyi br. Alborego. 
Najd. Arcyks. Rudolf wyjechał na przegląd 
tych dwóch pułków około godziny 6 z rana, 
Ćwiczenia i przegląd wojska odbyły się w 
ten sam sposób co wczoraj.

ćwiczenia wojskowe skończyły się dzi­
siaj o godzinie kwadrans na 11; około go­
dziny 10 m. 45 przed południem powrócił 
Najdost. Arcyksiążę Rudolf do hotelu Geor­
g ia .

Około godziny pół do 12 , placem 
Halickim i częścią placu Maryackiego, po 
pod hotel George’a, przedefilowała część 30 
pułku piechoty z kapelą i sztandarem, wra­
cając z ćwiczeń do koszar na cytadeli.

Z uderzeniem godziny 12 w południe, 
Najdost. Następca Tronu wraz z adjutantem, 
podpułkownikiem Majerem i kapitanem br. 
Giesl, przybył do generalnej komendy, gdzie 
u JKW. ks. Wurtemberga odbyło się śnia­
danie, w którem prócz generalicyi i oficerów 
sztabowych wziął udział także JE. Namie­
stnik, p. F. Zaleski.

SPRAWY I0 M R C III

(Zakłady naukowe w Austryi.)
Ogłoszony właśnie zeszyt statystycznej 

komisyi centralnej daje szczegółowy pogląd 
na zakłady naukowe w krajach przedlitaw- 
skich w roku szkolnym 1885/86. W roku 
owym znajdowało się ogółem 69 wyższych 
zakładów (uniwersytetów, akademij tech­
nicznych , akademij dla kultury krajowej, 
akademij górniczych, sztuk pięknych i teo­
logicznych zakładów nauki wych) , 252 pu­
blicznych szkół średnich, 1569 zakładów 
fachowych i seminaryów nauczycielskich', 
wreszcie 16.659 szkół wydziałowych i ludo­
wych. W porównaniu z rokiem poprzednim 
cyfra szkół wydziałowych i ludowych pod­
niosła się o 219, szkół przemysłowych o 39, 
szkół robotniczych o 1 0 , szkół dla śpiewu 
i muzyki o 20, zakładów wreszcie rolni­
czych o 7. Przy szkołach wydziałowych i 
ludowych funkcyonowało 56.226 nauczycieli, 
przy gimnazyach i szkołach realnych 3512, 
przy szkołach realnych 1353, przy szkołach 
przemysłowych, z wyłączeniem innych za­
kładów fachowych 2868, przy uniwersyte­
tach, akademiach technicznych i t. d. 1062.

Do wyższych zakładów uczęszczało 
15.302 słuchaczy, do szkół średnich 71.257 
uczniów, do szkół fachowych 97.544, do 
szkół elementarnych 2,861.981. Co się ty­

czy speeyalnie u n i w e r s y t e t ó w  to frek- 
wencya, z wyjątkiem uniwersytetu ezernio- 
wieckiego wszędzie się podniosła, najbar- 
bardziej zaś w Wiedniu i Pradze. Siły na­
uczycielskie powiększyły się w porównaniu 
z rokiem poprzednim o 12 profesorów zwy­
czajnych, 2 nadzwyczajnych i 19 docentów, 
ogółem o 33 osób. Wciągu zaś ostatniego 
dziosiątka lat siły te powiększyły się o 30 
na wydziale prawniczym, 60 na medycznym a 
135 na filozoficznym wydziale. Napływ słu­
chaczy do pojedynczych wydziałów doznał w 
ostatnich latach dziesięciu znacznej zmiany. 
W roku szkolnym 1876/77 liczba słuchaczy 
prawa wynosiła 46 procent, a w r. 1878/79 
nawet 51 procent ogólnej cyfry słuchaczy 
wszystkich wydziałów; odtąd jednak liczba 
ta zmniejszała się stopniowo i wynosiła w 
roku szkolnym 1885/86 tylko 41.4 procent. 
Na wydział medyczny uczęszczało w roku 
szkolnym 1875/76 tylko 2P3 procent a w 
następnych dwu latach zaledwie 17 procent.

Odtąd jednak liczba medycynierów 
poczęła się wzmagać i dosięgła w ostatnim 
roku 34-6 prc. Natomiast wydział filozoficzny 
doznał zmniejszenia z*23-9 na 13 prc. Na 
wydział medyczny uczęszcza stosunkowo 
najwięcej słuchaczy w Wiedniu, na wydział 
prawniczy i filozoficzny w Czerniowcach, 
na teologiczny we Lwowie i w Insbruku. Co 
się tyczy narodowości, to przypadało na 100 
słuchaczy nieco więcej niż 47 Niemców, 19 
Czechów i nieco więcej niż c z t e r n a s t u  
Polaków.

Liczba g i m n a z y ó w  i s z k ó ł  r e a l ­
n y c h  wynosiła 173, podniosła się tedy w 
przeciągu lat dziesięciu o 22. Gdy jednak 
liczba uczniów gimnazyalnych podniosła się 
prawie o 54-prc., liczba uczniów szkół real­
nych obniżyła się z 60 prc. na 33 prc. Pod 
względem języka wykładowego zaszła zmia­
na na korzyść czeskiego i polskiego języka. 
Liczba zakładów z p o l s k i m  językiem wy­
kładowym podniosła się o 27-prc., z czeskim 
aż o 39 prc. Przy gimnazyach fukeyonowa- 
ło 2836, przy szkołach realnych 676, ogó 
łem 3512 sił nauczycielskich, z tych 32 prc. 
suplentów i asystentów.

Frekwencya wynosiła w ostatnim kur­
sie naukowym 53.957, podniosła się tedy w 
przeciągu lat dziesięciu o 15.847 uczniów, 
a najsilniej w Salcburgu, w Pebrzeżu, Ty­
rolu i Vorarlbergu. Liczba szkół realnych 
zmniejszyła się o trzy, liczba uczniów z 
21.646 na 17.300. Natomiast zakłady prze­
mysłowe wykazują potężny rozwój. Liczba 
państwowych szkół przemysłowych i po­
krewnych z niemi zakładów wzrosła z 10 
na 19, liczba zaś szkół fachowych dla po­
jedynczych gałęzi przemysłu z 197 na 495. 
Frekwencya pierwszych wynosiła 2482 (na 
początku ostatniego dziesiątka lat wynosiła 
zaledwie 712), frekwencya drugich 48.491 
(w r. 1877 tylko 16.905). Najpomyślniejszą 
względnie była w Dolnej Austryi, na Szląz- 
ku i Czechach. Na 10.000 mieszkańców 
przypada 24’5 prc. gimnazyalistów, 7‘7 ucz­
niów szkół realnych, razem 32’2 uczniów 
zakładów średnich i 23 prc. uczniów szkół 
przemysłowych.

Do żeńskich s z k ó ł  r o b o c z y c h  w 
ogólnej liczbie 322 uczęszczało 15.686 u- 
czennic.

w duszy, może w skutek przebytej nie­
w oli tatarskiej a może w następstwie 
przewalczonej tęsknoty za rodziną i  k ra ­
jem , została mu zaduma wieczysta, z któ­
rej otrząść się nie m ógł. Zam ykał się 
w  m ilczeniu posępnem , spoglądając na 
w szystkich i na wszystko ponuro, nie­
ufnie, z podełba. C hm ielnicki oceniał 
przywiązanie K rzyczew skiego, w które 
w ie r z y ł; przed nim nie m iał m yśli 
ukrytej, w jego obecności m ówił ja k b y  
sam do siebie, najtajniejszych pragnień 
nie kryjąc. N ie obaw iał się zdrady. K rz y -  
czew ski b ra ł też żyw y udział w zatar­
gach Bohdana z C zap liń skim , podstaro- 
ścim  czeh ryń skim , gdy zaś ten ostatni 
w łość Chm ielnickiego, Sobutów, zabrał 
a nadto żonę czy też kochankę mu u- 
w ió d ł, spraw ę tę jego za swoją uznał i 
p rz y sią g ł, że go nie odstąpi w  planach 
zemsty, jak ie  Bohdan układał. W  u k ła ­
daniu tych planów  K rzyczew ski, jako z 
natury bardzo nieufny i  przezorny, u si­
ło w ał zawsze Chm ielnickiego ku ła g o ­
dniejszym  myślom nakłonić, i zrazu m ógł 
on mieć jeszcze nadzieję, że wszystko 
zakończy się porozumieniem z K rólem . 
W ied zia ł o tem , że Barabasz i Chm iel­
nicki, w zyw ani w r. 1646 do W arszaw y, 
otrzym ali z ust K ró la  przyrzeczenie, jako 
wolności kozackie powrócone będą, w i­
dział, jako przygotow yw ano się na w y ­
praw ę przeciw T u rc y i,  w id zia ł, jako z 
W arszaw y przybyw ali gońce różni z p i­
smami K ró la  do B arab asza, który m ia­
now any b y ł hetmanem i do Chm ielni­
ckiego, który pisarzem zaporożskim zo­
stał. U k ła d y  te wszakże toczyły się le ­
niwo ; obudzone nadzieje kozaków, raz 
się potęgow ały, to znów upadały na 
wieść, jako  sejm zam ysłów królew skich

potw ierdzić nie chce, na wojnę z T ur- 
cyą nie przystaje, a o pow rocie w olno­
ści kozackich czynić wzm ianki nie do­
zwala.

R o s ło  tedy z dniem każdym  nieza­
dowolenie na U k rain ie  wśród kozactwa 
obróconego w pospólstwo.... trzym ali się 
jeno w w ierności dla Rzeczypospolitej 
regestrow i kozacy i ataman Barabasz.

C hm ielnicki tymczasem w yparty 
przez Czaplińskiego ze swej słobody So- 
butow a, zbiegł na Niż i zamieszkał na 
jednym  z ostrowów dnieprow ych. K r z y ­
czewski pozostał w Czehrynie, gdzie nad 
częścią regestrow ych kozaków dowódz­
two m iał, ale na ostrów do Bohdana 
często potajemnie zachodził. D ostrzegł 
on też niebawem , jako Chm ielnicki, no­
we ja k ie ś a stanowcze ma plany, z któ- 
rem i nawet przed nim się nie zwierza. 
Z w ykła  K rzyczew skiego  przezorność snać 
go już znużyła, więc nie chcąc opozy- 
cy i słuchać, m ilczał; czasem jeno, gdy 
p o d p ił, w padał w w ściekłość i krzyczał 
a p rz e k lin a ł, ale z tych przekleństw ża­
dnego w ątku schw ycić było  niepodobna. 
Często też B o h d a n , w przebraniu p ro ­
stego kozaka znikał na d łu g o ; snuł się 
po Zaporożu, zwiedzał Sicz całą, kosze i 
kurenie, zawiązyw ał stosunki z koszow y­
mi i  kurennym i atamanami, z assawuła- 
mi i sotnikam i, zapuszczał się też w y ­
żej aż do K ijo w a , chodził po wsiach po­
m iędzy chłopstwo, zwiedzał w szystkie 
słobody i pałanki kozackie —  a z w y ­
praw  tych pow racał z coraz większem 
ukontentowaniem.

K rzyczew skiego  zaś przejm ował lęk 
okrutny.

—  Zamordują was jeszcze kiedy.... —
mówił.

Chm ielnicki się śm iał, a oczy mu 
się isk rzy ły .

— Chodzę ja  wpraw dzie po śm ierć—  
odpowiadał —  ale nie dla siebie.... K a ż ­
dy mój kro k znaczony jest k rw ią , ale 
nie moją....

—  Toż pozwólcie mi tow arzyszyć 
sobie przynajm niej. .. —  p ro sił K rz y cz e ­
wski.

— A  po co ? niebezpieczeństwa ża­
dnego nie m a, bo na jeden znak, nie 
setki ale tysiące za mną powstaną.... G d y ­
byś ty m iał bystre oko a dojrzał, co się 
na U krainie  dzieje !... T akich  Czaplińskich, 
ja k  m ój, w każdem siole niem al spot­
kasz... fortuny pańskie rosną ; obok W i- 
śn io w ie ck ic h , P o to c k ic h , K alino w skich, 
in n i m niejsi już są, a podstarostowie ich 
pracują dla nas.... dla mnie....

Od pewnego czasu przebyw ał Chm iel­
n icki najczęściej na pustym  ostrowie, nie­
daleko Czerkas ; tam zbudował sobie dre­
wniane dw orzysko o dwóch izbach i z 
k ilk u  w iernym i kozakam i zamieszkał.

Co wszakże za m y śla ł, przewidzieć 
b yło  trudno. K rzy cze w sk i przeczuwał, że 
bunty know a, że o w ielkim  rokoszu m y­
śli i bał się. W id z ia ł bowiem, że cała k o ­
zaczyzna obrócona w pospólstwo, spała 
na pozór w  zupełnej bezczynności od lat 
w ielu ; zdawało mu się , że regestrow cy 
i  Barabasz w pierw szym  rzędzie przeciw  
buntow i by się ośw iadczyli, zwłaszcza, że 
w każdym  grodzie, K o rs u n iu , C zerka­
sach, Czehrynie, b y ł starosta kró le w sk i 
z całą czeredą drabów i pachołów....

?Cląg dalszy nastąpi).

Ze statystyki s z k ó ł  l u d o w y c h  
wyjmujemy następujące cyfry: Co się tyczy 

| liczby klas to na 100 szkół ludowych było 
j 52T prc. jednoklasowych. Zakładów ośmio- 
| klasowych było tylko OT prc. siedmioklaso- 

wych 0’2 pre. Język niemiecki był wykła- 
■ dowym w 7607 szkołach ludowych, czeski 
1 w 4319, ruski w 1634, p o l s k i  w 1554. 
, Na 100 dzieci podlegających obowiązkowi 
I szkolnemu uczęszczało 82‘08 prc. do szkół 
publicznych lub wydziałowych, 3 01 do szkół 
prywatnych, 12'96 procent nie pobierało 
żadnej zgoła nauki.

Ankieta w sprawie gorzelnianej.
Zwołana w sprawie podatku gorzelnia­

nego ankieta ukończyła d. 28 b. m. po trzech- 
dniowych obradach swe zadanie, które po­
legało głównie na daniu opinii o instruk- 
cyach, jakie Rząd zamierza ogłosić co do 
sposobu zastosowania w praktyce, pojedyń- 
czych paragrafów ustawy z d. 20 czerwca b. r.

W wysłuchaniu zdań eksperów, jak piszą 
z Wiednia do Csasu, chodziło Rządowi o tem 
lepsze poinformowanie się co do szczegółów, 
w zastosowaniu ustawy przy fabrykacyi tak 
samego spirytusu, lub też przemysłu ze spi­
rytusem związek mającego, a to celem omi­
nięcia w wydać się mającej instrukcyi, roz­
porządzeń niepotrzebnej kontroli, lub też 
zaostrzenia jej tam, gdzie zachodzi obawa 
malwersacyi przynoszącej szkodę nietylko 
skarbowi państwa, ale i uczciwej fabryka­
cyi.

O ile przed uchwaleniem i sankcyo- 
nowaniem ustawy mogła być między Rzą­
dem a producentami różnica zdania i wal­
ka, o tyle po fakcie dokonanym nastąpi­
ło zjednoczenie interesu. Rząd ścigając 
wszelką malwersacyę, zabezpiecza mu egzy- 
stencyę, która w rywalizacyi z malwer- 
satorem mogłaby być na szwank narażoną. 
W tym celu i w tym duchu różne wnioski 
uczynione przez pojedynczych przedstawi­
cieli różnych działów przemysłu mających 
związek ze spirytusem, prawie jednogłośnie 
przyjętemi zostały. To był również powód, 
dla którego reprezentanci gorzelń rolniczych 
żądali zastąpienia od roku przyszłego chło­
dników t. z. trubników drewnianych żela- 
znemi, a na rok bieżący zaopatrzenia tako­
wych w nakrywy blaszane, albowiem do­
wiedzioną jest rzeczą, iż nic łatwiejszego jak 
z trubnika drewnianego wydobyć bez śla­
du okowitę.

To był również powód, dla którego 
hr. R. Michałowski zwrócił uwagę rządu 
na okoliczność, iż jeśli od dzierżawcy go­
rzelni, który równocześnie nie jest dzier­
żawcą majątku, nie będzie zażądana odpo­
wiednia kaueya przy otrzymaniu prawa na 
przedsiębiorstwo, natenczas właściciele i 
dzierżawcy majątków, w których gorzelnie 
się znajdują i na ich rachunek i pod ich 
firmą są prowadzone, w egzystencyi swojej 
mogą być zagrożeni. W razie malwersacyi 
właściciel lub dzierżawca majątku , jako 
przedsiębiorca gorzelni, ryzykuje całe swoje 
mienie; wyłączny dzierżawca gorzelni nie 
ryzykuje n ic , bo nie ma nic, a jeśli posia­
da majątek, to go ukryje. Dla pierwszego 
malwersacya, jako interes, jest to loterya, 
w której ryzykuje 100, żeby wygrać 1 
dzierżawca ryzykuje 1, żeby wygrać 100.

Z wynikiem obrad ankiety udadzą się 
do Isch l, do pana Ministra skarbu, radcy 
dworu Baumgartner i Korytowski. Nastąpi 
jeszcze jedna konferencya między przedsta­
wicielami obu Rządów dla zbadania żądań, 
wyrażonych przez ankietę, poczem ogłoszo­
ną zostanie ostateczna i obowiązująca in- 
strukcya.

Po zjeźdzle petersburskim.
W dobrze poinformowanych kołach 

twierdzą, iż na polityczne znaczenie zjazdt 
padnie więcej światła dopiero po powrocie 
niemieckiego cesarza do Berlina i że podróż 
cesarza Wilhelma do Petersburga miała w 
pierwszym rzędzie i głównie na celu wywo­
łanie lepszego usposobienia Rossyi wzglę­
dem Niemiec, nie zaś osiągnięcie jakichś 
politycznych układów.

Biuro JReuteia ogłasza następującą de­
peszę z Petersburga:

„W rossyjskieh kołach dyplomatycz­
nych nie sądzą, aby można było równać o- 
becne spotkanie cesarzy w Peterhofie ze 
znanemi zjazdami w Skierniewicach i Kro- 
mieryżu. Istoty zbliżenia Petersburga * 
Berlinem i rękojmi polepszenia politycz­
nej sytuacyi Europy szukać należy obe­
cnie nie w jakichś materyalnych następ­
stwach zjazdu , nie w konkretnem przymie­
rzu — ale raczej w normalnym efekcie spo­
tkania cesarzy, które nastąpiło po kilkole- 
tniem rossyjsko-niemieckiem nieporozumie­
niu. Zbliżenie Niemiec do Rossyi pod po­
stacią więcej konkretną niełatwo dałoby 
pogodzić ze stanowiskiem, jakie zajmuje 
dzisiaj Niemcy w ugrupowaniu mocarstw eu- :



fopejskich. Wobec tego trudno byłoby uwie­
rzyć, aby Niemcy życzyły sobie wejść w ja­
kieś wyraźne przymierze z Rossyą. Jedynym 
zamiarem cesarza Wilhelma było rozwiać 
ten antagonistyczny i nieżyczliwy dla Nie- 
jaiec nastrój, jaki w ostatnich czasach u- 
Jawnił się w Petersburgu. W ten sposób 
chciały Niemcy wzmocnić rękojmie powsze­
chnego pokoju, nie modyfikując mechanizmu ! 
swych przymierzy międzynarodowych. Rząd 
rossyjski — jak wiadomo, pragnął tego sa­
mego, nie mając bynajmniej zamiaru ogra­
niczać swej swobody działania. “

Corr. de l’ Est pisze na podstawie 
^iarogodnych rzekomo informacyj.

Zapewniają, źe cesarz niemiecki był- 
Jy.skłonnym do zadośćuczynienia odpowie­
dniemu życzeniu Rossyi co do Bułgaryi i 
ze chętnie przekonałby swoich sąsiadów o 
P°trzebie liczenia się ze słuszną drażliwo- 
°i$ Rossyi. Istotnie, skoro Rossya da for- 

jnni&e zapewnienie o swoich zamiarach po­
kojowych i da rękojmię tych zamiarów, nie 
ordzie zaiste żadnego powodu utrzymania 
nadal traktatów, wymierzonych przeciw niej. 
Mogłaby je poczytać jako obrazę. Możliwem 
?atem jest, że liga pokojowa ulegnie przeo- 
r&żeniu i że zniknie jej ostrze wymierzo- 

Łe przeciw Rossyi.
Czytamy w gazecie Swiet:
„Zjazd monarchów zwrócił znów po- 

s.zechnie uwagę na stosunki handlowe ros­
yjsko-niemieckie. We wschodnich Niem- 

s??ch, w Warszawie oraz w Królestwie Pol- 
N&m istnieją ważne przyczyny do śledze- 

J a 2a ukształtowaniem stosunków nadgra- 
icznyeh, a wszyscy liczą obecnie na to, że 
°2liezrie ograniczenia zostaną z obu stron 
otnięte.“

j  Utrzymuje się pogłoska, że książę Wal- 
einar duński, który, jak wiadomo, raz już 

k ybranym został księciem bułgarskim i wy- 
bi°nU przyjął, wyznaczony jest w kom- 
^nacyi niemiecko-rossyjskiej jako następca 
. ^cia Ferdynanda w Sofii. Mówią nawet, 

Przeszedłby na prawosławie.

(p Z Rossyi.
°ozne wiadomości. — G-en.-gubernator Drenteln.)

iż t ^ °- ^ 0^ ^orr. donoszą z Petersburga, 
dni ai?^ej sza rada miejska odbędzie w tych 
renf nadzwyczajne posiedzenie, na któ- 
iio naczelnik miasta da wyraz radośnemu 

^dnośei stolicy z powodu wizyty 
łożonej carowi przez cesarza Wilhelma.

Generał gubernator Odessy, generał 
jwpp przybył do Petersburga celem porozu- 
SDema z urzędem marszałkowskim w 
sj awie przygotowań do podróży, jaką przed- 
łim ■ r°dzina carska w jesieni do po- 

dniowej Rossyi.
p ^ e<̂ uS n̂f°rmacyi wiedeńskiej Neue 

dom SSe’ boleje rossyjskie zostały zawia- 
bliż l0^6 w dniach o wielkich w naj-
2 przyszłości transportach wojskowych. 
ne® y *1 Rossyi mają być pod formą ma- 
i Usf°W- Przesun*^e znaczne siły wojskowe 
c t^ ion e  między Serbinowcami i Woło- 
dzili Haudlarzedrzewa którzy nagroma-
n6 na różnych stacyach kolejowych znacz- 
Upr2,ZaPąsy zostali podobno zawezwani do 
Pńiu zaPasów albowiem w sier-
Wó, .Wszystkie wagony będą użyte na prze- 

zołnierzy,
że kJ^zieQniki petersburskie dowiadują się, 
jętą Westya monopolu została znowu pod­

oiło ^^'sterstwo spraw wewnętrznych zwró- 
aby 8l  ̂ do komitetu ministrów z podaniem, 
WiatJ V teście  Niżnim Nowogrodzie i w po- 
skim . niżnie nowogrodzkim , bałaehniń- 
8i,j ’ Slemionowskim i gorbatowskim, ogło- 
l 3.~ zQiocniony stan oblężenia od dnia 
ta Zq % ea do 23-września r. b. Prośba 

stała uwzględnioną, 
jak . euerał-gubernator Drenteln , który, 
ra]j£ lad°m° z depeszy, zmarł, tknięty pa- 
l® d z-} Podczas uroczystości kijowskich, 
Majnc i s'ę w r 1820 w gubernii kijowskiej, 
a pj. iat 18, wstąpił do służby wojskowej, 
W r ^chodząc rozmaite stopnie wojskowe, 
^0tu'is został generałem. Czas jakiś był 
r°SSv.ar?em wojskowym przy poselstwie 
v?any em w Berlinie. W r. 1872 miano-
W 0^r Został głównodowodzącym wojskami 
chem Wojennym kijowskim, a z wybu- 
artnji ? ° '’nT wschodniej głównodowodzącym 
nii ^ ^najskiej, która jednakże w karnpa- 
jego k °dniej nie miała udziału. Główna 

Watera była w Bukareszcie, 
ńibiij r  r‘ i P° zamordowaniu przez 
Uj. ® 0w w dniu 16 sierpnia naczelnika 
Wołan 0ĉ *eleilia, generała Miezencowa, po- 
hacze]^-iZos^  na i eS° miejsce. Tu jako 
^'elka âj nej polieyi, Drentaln rozwinął 
ści a -zasami brutalną energię. Nihili-
go. J a Bkntek tego postanowili pozbyć się 
*°tnitet U,ossyauin. Mirskij otrzymał od 
Zamni-oU cei^tralnego nihilistycznego rozkaz 
I 879 r ^ ^ d a ^ f^ te ln a . W dniu 25 kwietnia 
^  dwa* Przejeżdżającego generała strze- 
2aś rat raz/  z konia, ale go nie trafił, sam 
dzięki °W ucieczką, i chwilowo ocalał, 

rączości konia. Schwytano go w kil-
n Gazeta Lwowska" z dnia 1 sń

ka miesięcy później w Taganrogu i zesłano 
: na Sybir do ciężkich robót.

Niedługo potem , za ministerstwa hr. 
Loris Melikowa, III-eie oddielenie zostało 
zniesione, w skutek czego Drenteln spadł 
z etatu.

Dopiero po zamordowaniu cara Ale­
ksandra II i po dymisyi hr. Loris - Meliko­
wa, powołano Drentelna z zacisza prywa­
tnego, w jakiem żył od kilku miesięcy, na 
generał-gubernatora kijowskiego, w miejsce 
generała Bezaka.

W czasie ośmioletnich rządów Drenteln 
reprezentował system represaljów. Jego 
dziełem było zniesienie dyecezyi kamie­
niecko podolskiej ; jego to dziełem ukaz do­
datkowy do znanego ukazu z dnia 22go 
grudnia 1865 roku o posiadaniu własności 
ziemskiej przez polaków. Prawo to obostrzał 
jeszcze i kazał wytaczać liczne procesa wła­
ścicielom ziemskim polakom, dopatrując się 
wszędzie symulacyi i obejścia prawa.

Po dwakroć podawał memoryały do 
cara wymierzane głównie przeciw żywiołowi 
polskiemu i małorusińskiemu na Rusi, które 
jednak z powodu zbyt radykalnych propo- 
zycyj nie zostały uwzględnione.

Prasa francuska o zjeździe mo­
narchów w Petersburgu.
Journal des Debats pisze :
„Jeżeli istniało życzenie, ażeby zjazd 

monarchów w Peterhofie spowodował znacz­
niejszą zmianę w dzisiejszym stanie rzeczy, 
to Niemcy powinny były przejednać ros- 
syjskiego sąsiada faktami dokonanemi, albo 
zachęcić go do akcyi energiczniejszej, albo 
też nakoniec przyrzec Rossyi, że starać się 
będą nie tylko platonicznie o przywrócenie 
pierwotnych stosunków w Sofii. Z tych trzech 
hipotez pierwsza jest niemożebną. Gdyby 
cesarz Wilhelm II był miał zamiar nakła­
niać cara Aleksandra do rezygnaeyi, to 
byłby nie przedsiębrał podróży. Z drugiej 
strony zaś byłoby nieprawdopodobnem, że­
by Rossya po trzechletniej przezorności i 
cierpliwości zmieniała nagle swoją postawę 
i politykę, ażeby iść za radą młodego wład­
cy, którego zamiary są wprawdzie jak naj­
lepsze, który jednak jako rękojmię swojej 
przyjaźni ofiarował tylko słowa i odwiedzi­
ny. Nic nakoniec nie pozwala na przypu­
szczenie, żeby Niemcy w polityce względem 
Wschodu, miały zamiar odstąpić od syste­
mu swojej filozoficznej obojętności, o któ­
rej ks. Bismarck wielokrotnie z trybuny 
parlamentarnej zapewniał. Skoro się zatem 
ograniczymy na praktyczne, bezpośrednie, 
pozytywne następstwa spotkania w Peter­
hofie, to śmiało możemy twierdzić, że nie 
ma żadnych, lub są bardzo mierne. Roko­
wano prawdopodobnie, ale nic nie postano­
wiono.

„Polityka dwóch wielkich krajów, ta­
kich mianowicie, których polityka zagra 
niczna zawisłą jest mniej więcej od osobi­
stego kierownictwa, oznaczaną jest nie tyl­
ko przez dyplomatyczne porozumienia, wy­
mianę not lub podpisywanie traktatów. Je­
żeli odwiedziny młodego cesarza w Peter­
hofie nie nastręczają jeszcze pewnych da­
nych do zoryentowania się, to są wszakże 
niewątpliwie dowodem gorącego życzenia 
Wilhelma II, utrzymania dobrego porozu­
mienia z Rossya i nic nie stoi na przeszko­
dzie, ażeby życzenie to jutro lub pojutrze, 
stosownie do nieprzewidzianych okoliczno­
ści, które lada chwila objawić się mogą na 
Wschodzie, nie spełniło się czynami. Nie 
chciano tego wyraźnie powiedzieć, ale zro­
zumiano to doskonale i w Londynie i w 
Rzymie i w Wiedniu."

National, organ lewicy republikańskiej, 
zapatruje się nieco fantastyczniej, usiłuje 
nowiem udowodnić, że wizyta cesarza Wil­
helma II w Petersburgu, sprowadziła klęskę 
dla polityki Niemiec, ale przedewszystkiem 
dla polityki ks. Bismarcka. National kończy 
oświadczeniem :

„My więc możemy bez nieukontento- 
wania spogądać na powrót z Peterhofu. W 
ciągu tej podróży wyszły na jaw dwa fakta, 
które są pomyślne dla utrzymania pokoju: 
postawa niechętna cara, który wzgardził po­
darunkami Artaxerxesa i zmniejszenie przy­
jaźni, jaką żywiły dla Niemiec mocarstwa 
południowe. To dowodzi dostatecznie, że 
Francya nic nie straciła na zjeździe w Pe­
terhofie. “

Liberte roztrząsa czegoby Niemcy żą­
dały od Rossyi za uregulowanie sprawy buł­
garskiej w interesie rossyjskim i przychodzi 
do wniosku, że Niemcy żądałyby od cara, 
jeżeli nie gwaraneyi utrzymania krajów, na­
bytych traktatem frankfurckim, to przynaj­
mniej przyjaznej neutralności Rossyi w ra­
zie nowego zatargu z Francyą. W końcu u- 
dowadnia Liberie, że nie byłoby to żadną 
miarą interesem Rossyi, bo Francya po­
trzebną jest do utrzymania równowagi, po 
której zachwianiu, musiałaby Rossya albo 
przyjąć supremacyę Niemiec, albo też sto-

rpnia 1888.

czyć z państwem niemieckiem śmiertelną 
wojnę.

K R O N I K A

Lwów, 31 lipca.

— Egzamin kwalifikacyjny dla nau­
czycieli szkół ludowych przed c. k. komisyą egza- 
minacyjną w Rzeszowie, rozpocznie się 17 września
b. r. Kandydaci, chcący poddać się temu egza­
minowi, mają podania należycie udokumento­
wane (rozp. Ministerynm wyznań i oświaty z 
dnia 31 lipca 1886 do 1. 6033 artykuł II, 1) 
wnieść za pośrednictwem właściwej c. k. Rady 
szkolnej okręgowej najdalej po dzień 8 wrześ­
nia. Dyrekcya komisyi egzaminacyjnej zwraca 
też uwagę pp. kandydatów, że obecnie dwulet­
nia praktyka przy publicznej szkole ludowej 
uprawnia do składania egzaminu.

—  2 Kolei Karola Ludwika. Z dniem 
1. sierpnia b. r. zaprowadzoną zostaje, równie 
jak na kolejach innych, opłata od wystawienia 
kart wolnych i zniżonych także na kolei Karola 
Ludwika.

Za karty wolne I klasy 80 ct., II klasy 
60 et, III 40 ct.; karty zniżone 20 ct. bez ró­
żnicy klasy.

Opłata ta przeznaczoną jest na rzecz fun­
duszu pensyjnego służby kolejowej i uiszcza się 
przy ostemplowaniu karty względnie przy ku­
pnie biletu w kasie osobowej.

W tym celu zaprowadzone zostały nowe 
blankiety, na których marka za towód uiszczo­
nej opłaty służąca, na osobnem do tego prze- 
znaczonem miejscu przez kasyera nalepioną 
zostanie.

Przestrzeń lub też ilość osób na wysokość 
opłaty nie wpływa.

— Z kolei Karola Ludwika. Od 1
sierpnia b. r. począwszy zatrzymywać się bę­
dą warunkowo po 1 minucie pociągi kuryer- 
skie nr. 1 i 2 w Sędziszowie w celu przyjmo­
wania i wysadzania podróżnych na tej stacyi.

Pociągi te zatrzymywać się będą tylko 
wtenczas w Sędziszowie, jeżeli się zgłoszą po­
dróżni, którzy na tej stacyi wsiadać lub wy­
siadać zechcą.

Pociąg nr. 1 wyjeżdżać będzie ze Lwo­
wa o godzinie 10 minut 55 przed południem, 
pociąg zaś nr. 2 o godzinie 6 minut 46 wie­
czorem.

— Dwunastka śpiewacka „Echo"
urządza w niedzielę, dnia 5 sierpnia, wycieczkę 
towarzyską do Lubienia, gdzie wystąpi z kon­
certem w połączeniu z wieczorkiem humorysty- 
czno-deklamacyjnym. Artystyczne kierownictwo 
koncertu spoczywa w ręku zdolnego dyrygenta 
towarzystwa i kompozytora, p. Sołtysa; zaś nu- 
mera solowe wokalne i instrumentalne wypełnią 
pp. Jan Borkowski i skrzypek Macieliński. W 
części humorystyczno-deklamacyjnej wezmą udział 
zaszczytnie znani amatorowie pp. Witoszyński i 
Szwabel. Dochód przeznaczono na cele dobro­
czynne. Szczegółowy program podamy później.

— Wystawę obrazu Matejki „Ko­
ściuszko pod Racławicami" zwiedziło we Lwo­
wie od 20 czerwca do 19 lipca za biletami 
wstępu przy kasie nabytemi, osób 13.891. - 
Oprócz tego zwiedziły gremialnie grona uczniów 
szkół i zakładów naukowych; ogółem zwiedziło 
wystawę przeszło 18.000 osób. Dochód ogólny 
brutto przyniósł 2.002 zł. 95 ct.

— Kolonie wakacyjne. Piąty wykaz 
składek: z listy p. Maryi Tychowskiej 5 zł. 
14 ct„ z listy składek p. Kamili Rozwadowskiej 
z Turówki: N. Kieszkowska 2 zł., Bogucki 5 
zł., N. N. 30 ct., Bromirska 1 zł., N. N. 30 
ct., Karolin... 5 zł., N. N. 1 zł. 40 ct., K. 
Rozwadowska 5 zł., razem 20 zł., dyr. ks. Jan 
Stopczyński od siebie 4 zł., z listy składek Z. 
Onyszkiewicza: Karolina Weeberowa 2 zł., M.
G. 50 ct., M. Darowski 1 zł., K. Bulski 1 zł., 
T-r 2 ruble, Z. Onyszkiewicz 1 zł. 50 ct., ra­
zem 8 zł. 34 ct.; z listy pani Agnieszki Kru­
szyńskiej : Helena Dziubakiewicz, Wanda Zege- 
stowska, Maryla Ziembicka, Mullerówna, Topol- 
nicka po 10 ct., Wanda Martini, Prendka po 
20 ct., Andzia Ernerówna 24 et., E. Glińska 40 
ct., D. Knapp 1 zł., Kruszyńscy 1 zł., Amelia 
Berlstein 50 ct,, Więckowska 1 zł., razem 5 
zł. 4 ct.; dyr. Ludwik Dziedzicki 2 z ł , M. Ba­
ranowski 1 zł., z listy składek dyr. Teodora
Schneidra 10 zł. 40 ct., z listy składek dyr.
Zakładu sierót Z. Żółkiewskiego 9 z ł.; z listy 
J. Makuszównej: Karol Kiselka 10 zł., radca 
dworu Geistlener 2 zł., J. Makuszówna 2 zł., 
A. Kozłowski 2 zł., razem 16 zł.; ż listy skła­
dek F. Krzaczkowskiego 18 zł. 43 ct., pół 0- 
płaty od ucznia Sz. 10 zł. Poprzednio wyka­
zano 2284 zł., ogółem więc wpłynęło do kasy 
komitetu na rzecz kolonii chłopców i dziewcząt 
2393 zł. 35 ct.

Pierwsza serya chłopców wraca 6 sier­
pnia w liczbie 55, w drugiej pragnąłby komitet 
również taką samą liczbę dziatek umieścić, fun­
dusze jednak, jakiemi rozporządza, z powodu 
znacznych wydatków na zakupno całego inwen­
tarza dla dziewcząt, począwszy od najdrobniej­
szej rzeczy, bardzo uszczuplały i nie wystar­
czają.

Komitet przypomina się przeto wszystkim 
dobrodziejom kolonij i powtórnie prosi o zwrot 
list składkowych, dotychczas bowiem 35 osób, 
uproszonych do zbierania składek, list nie zwró­
ciło.

Zarazem składa komitet serdeczne podzię­
kowanie p. Antoniemu Endersowi za znaczny 
opust przy zakupnie towarów dla kolonii, i p. 
Henrykowi Mullerowi za bezpłatne ofiarowanie 
kilku zabawek dla dziewcząt.

=  Rzezimieszek lwowski w Karls­
badzie. Magistrat w Karlsbadzie przysłał 
wczoraj tutejszej polieyi fotografię przytrzyma­
nego tam 24 b. m. na kieszonkowej kradzieży 
rzezimieszka, który nazwał się Józefem Zient- 
kiewiczem, podając, że pochodzi ze Lwowa i że 
jest terminatorem bednarskim. W fotografii po­
znano znanego tutejszego rzezimieszka Józefa 
Kruka, który poraź ostatni d. 11. bm. był przy­
trzymany pod zarzutem kradzieży, jednak dla 
braku dowodów został na wolność puszczony. 
Kruk podał był wówczas , że jest chórzystą 
przy ogródkowym teatrze w Warszawie i że 
przybył tu tylko dla odwiedzenia swej matki i 
odnowienia swego pasportu. Znaleziono przy 
nim w Karlsbadzie, gdzie się także Kempnerem 
nazwał, oprócz innych przedmiotów także złoty 
męski zegarek, ankier, nr. 1125 , londyńskiej 
fabryki Józefa Corning; dwa kawałki czerwonej 
skórki z portmonetki; trzy karty wizytowe ■ Ka­
tarzyny Vogel, Antonii Yogel i Walerego Krzy­
żanowskiego, oraz podarty bilet z nazwiskiem 
Adolfinę des Ges . . .  . i . . .  nfeld Schófer. 
Przedmioty te pochodzą prawdopodobnie z ja­
kiejś kradzieży.

=  Niebezpiecznego rabusia ściga 
polieya listami gończemi. Dnia 4 b. m. wie­
czorem uśpił on w ogrodzie miejskim w Stani­
sławowie Karola D., maszynistę kolejowego, dy­
mem cygaretowym, poczem skradł mu z kie­
szeni złoty zegarek, reomontoir o trzech zło­
tych kopertach i 15 rubinacu, którego kółko 
od nagłówka było pośrodku srebrem zlutowane, 
wartości 11() zł., wraz z złotym łańcuszkiem, 
ważącym 17 i pół dukatów, o siedmiu czarno 
emaliowanych ogniwkach, wartości 53 zł., wre­
szcie dwa zł. gotówką. Zbrodniarz liczy lat 
do 30, jest wzrostu słusznego i był eleganoko 
ubrany.

—- Stan powietrza. Barometr opada.
Prognoza na dobę następującą od godziny 

12 w południe, dnia 31 b. m., według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr o zmien­
nym kierunku z południowej (S) strony, średnia 
temperatura doby około 19°C, niebo przeważnie 
czyste, powietrze miernie wilgotne lecz niespo­
kojne, zresztą dziś pogodnie, jutro pogoda nie­
pewna.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
-F-IB^C., najwyższa + 2 2  0°C, najniższa dziś 
nad ranem +12.5°C.

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra­
no zredukowany na poziom morza 763 mm.

Do 11 sierpnia możliwe są przy niespo- 
kojnem powietrzu znaczniejsze opady, po 11 po­
goda się ustali i trwać będzie z wyjątkiem cza­
su około 27 sierpnia i 5 września prawdopo­
dobnie do 2 połowy września, zresztą opady co 
najwięcej wcale nieznaczne. Średnia temperatu­
ra pierwszej połowy sierpnia będzie wyższą od 
+17°G.

— Dla dotkniętych powodzią w
kraju złożył w starostwie kamioneckim p. R. 
Ujejski 2 zł.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Nisku, z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 11 
września b. r. Wybór ten odbędzie się w mie­
ście powiatowem, o godzinie i w lokalnościach, 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, które 
doręczy wyborcom c. k. starostwo.

— Patryarcha. Jeden z potomków gó­
rali, osiadłych w Zakopanem jeszcze za Stefa­
na Batorego, Jan Staszeczek Gąsienica, z 7 có­
rek i 1 syna doczekał się potomstwa, które 0- 
becnie liczy 64 Wnuków, 24 prawnuków i 2 
praprawnuków. Posiada on i przechowuje sta­
rannie w swojej rodzinie dyplom z oryginal­
nym podpisem króla Jana III na przywilej, 
wydany dla Kalatów na grunta w Kalatów­
kach, Strążyskach i Biały.

— O smutnym wypadku, spowodo­
wanym nieostrożnością w obchodzeniu się z 
bronią palną przez niepowołanego myśliwego, 
donoszą nam z Huty gogolowskiej, pow. jasiel­
skiego. Władysław G., uczeń gimnazyalny, ba­
wiący tam na wakacyach, dnia 24 b. m.’ wy­
brał się ze strzelbą i psem do lasu „na lisy", 
które okolicznym mieszkańcom dotkliwą w dro­
biu wyrządzają szkodę. W lesie począł pies 
naszezekiwać, a niedoświadczony myśliwy po­
słyszawszy szmer w gęstwinie wypalił tam na 
oślep i zamiast lisa ugodził dziewczynę wiej­
ską, Maryę Snikowską, która zbierała grzyby. 
Nieszczęśliwa otrzymała 17 śrócin w prawy 
bok i na miejscu wyzionęła ducha. Nierozwa­
żny młodzieniec oddał się sam w ręce sądu.

—  W Szybie salinarnynTnr. 4 w Bam, 
pod Kałuszem, robotnik Grzegorz Brusak utra­
cił życie w ten sposób, że przy spuszczaniu 
na.szali do podziemia wychylił głowę po za 
takową i przez drugą, w przeciwnym kierunku 
idącą szalę, został na śmierć przygnieoiony.



—  Piorun w ostatnich dniach poraził 
na śmiarć włościankę Maryannę Wilczakową w 
Gromcu, pcw. Chrzanowskiego, w chwili, kiedy 
prasowała w kuchni. W Zabłociu, pow. ży­
wieckiego, zabił włościankę Teresę Bernart, 
wdowę, wracającą podczas burzy z pola do do­
mu; a w Przyborowie, tegoż powiatu, włościa­
nina Tomasza wraz z koniem, z którym wracał 
z pastwiska do domu. W Kociubińcach, pow. 
husiatyńskiego, spalił budynki gospodarskie 
Semka i Hnata Duszenickich, które nie były 
ubezpieczone.

| Zmarli w. ostatnich dniach: we Lwo­
wie Seweryn Prus B o d k i e w i c z ,  b. właści­
ciel dóbr, w 66 roku życia;

w dobrach swych pod Niższym Nowogro­
dem, Aleksander Kar amzi n,  syn słynnego 
historyka rossyjskiego;

w Sejnach, gub. augustowskiej, nowelista 
i dziennikarz Wiktor H ł a s k o, niegdyś wy­
dawca Sobótki w Poznaniu, licząc lat 45;

w Antwerpii, malarz Henri de B r a e k e- 
1 e e r, najwybitniejszy po śmierci de Leya przed­
stawiciel nowej antwerpskiej szkoły malarstwa 
rodzajowego.

— W Uniwersytecie Jagiellońskim
stopień magistrów farmacyi otrzymali pp.: Hen­
ryk Arzt, Franciszek Biechoński, Władysław 
Borucki, Kazimierz Bzowski, Leon Cieplik, Sta­
nisław Chodacki, Stanisław Dańczak, Piotr 
Gardulski, Eugeniusz Heller, Józef Jaszczurow- 
ski, Stanisław Kollatorowicz, Jan Krzyżanow­
ski, Jan Michnik, Jan Momidłowski, Eomuald 
Piotrowski, Arnold Beifer, Gustaw Richter, Jan 
Sygietyński, Eugeniusz Świątkowski, Henryk 
Unsin i Józef Waligórski. — Pp. Kazimierz 
Hałaoiński, rodem z Myślenic, i Edward Kwo- 
lewski, rodem z Nowego Sącza, otrzymali wczo­
raj w tymże Uniwersytecie stopień doktora 
praw.

— Z Akademii umiejętności. Dnia 
4 lipca odbyło się posiedzenie Komisyi historyi 
sztuki, na którem p. Łuszczkiewicz powracając 
jeszcze do omawianej poprzednio sprawy fresków, 
odkrytych w katedrze Sandomierskiej, wyraził 
przekonanie, oparte na świadectwie Długosza, 
że można przypuszczać, iż są one pozostałością 
malowań, któremi Władysław Jagiełło kazał po­
kryć ściany kilku kościołów malarzom sprowa­
dzonym umyślnie. Świadectwo Bielskiego o bu­
dowie kościoła, dokonanej przez Zbigniewa Ole­
śnickiego, wydaje się niedokładnem. Zresztą 
wielce przyczyniają się do rozjaśnienia sprawy 
akwarelowe kopie z tych obrazów, których obie­
cał dostarczyć jeden uczeń szkoły sztuk pię-

v knyćŁ, jadący na wakacye do Sandomierza. P. 
Łusżcźkiewicz zakomunikował dalej wiadomość, 
udzielony przez p. Potkańskiego, o tryptyku 
znajdującym się w Wieniawie w Królestwie Pol­
akiem, ze scenami męczeństwa św. Stanisława 
i widokiem na nich w głębi jakoby Skałki. Był 
by to nowy przyczynek do sprawy dawniejszej 
budowy kościoła i klasztoru na Skałce, podno­
szonej na posiedzeniach przez p. Łuszczkiewi- 
cza, który nawet postanawia wstąpić do Wie­
niawy w tegorocznych wycieczkach swoich w te 
okolioe.

Sekretarz p. Tomkowicz zdawał sprawo­
zdanie z podjętej świeżo w celach konserwator­
skich podróży, w której go uderzyły w Nowo- 
tarszczyźnie i Sądecczyźnie kościoły drewniane
0 powtarzającym się typie starodawnej malar­
skiej dekoracyi ścian wnętrza. Siady jej spotkał 
w Harklowy, częściowe pozostałości w Grybowie, 
a całkowicie zachowaną polichromię wnętrza 
w Dębnie, z wielu względów zasługującą na 
zbadanie połączone ze skopiowaniem wielu za­
bytków malarskiej dekoracyi. Na propozycyę 
urządzenia kosztem komisyi wycieczki dla ze­
brania materyału rysunkowego na miejscu przy­
rzeka podjąć tę podróż p. Odrzywolski, który 
Błyszał o podobnie przyozdobionem wnętrzu do­
mu drewnianego w Babce.

W końcu zastanawiano się nad sprawą 
koniecznej inwentaryzacyi zabytków Krakowa, 
na którą Wydział krajowy nadesłał właśnie ko­
misyi 250 zł. z funduszów krajowych. Dla ob­
myślenia programu i przeprowadzenia go wy­
brano komisyę, złożoną z pp. Lepszego, Odrzy- 
wolskiego, Polkowskiego, Sokołowskiego i Tom- 
kowioza.

— P. Adolfinę Zimajer, udającą się 
w tym tygodniu na gościnne występy do Pra­
gi, a następnie na stały pobyt do Berlina, gro­
no wielbicieli jej talentu w Krakowie pożegna­
ło przedwczoraj ucztą w „Grand-Hotelu“ .

—  Upadłość ogłosiła w Wiedniu wiel­
ka firma towarów bławatnych „Józef Loewy“ . 
Długi wynoszą 405 000 zł., stan czynny 90 
tysięcy zł.

—  Trudnej operacyi ekstyrpacyi krta­
ni, dokonał ostatniemi czasy w dwóch wypad­
kach z zupełnem powodzeniem dr. Billroth na 
swej klinice w Wiedniu. Pacyentami byli: ku­
piec czerniowiecki p. Amster, liczący lat 54 i 
tokarz Blank. Pierwszy z nich poddał się ope­
racyi d. 18 b. m., zaś Blank na dziesięć dni 
przedtem. P. Amster ma się już tak dobrze, 
że dr. Billroth zaordynował usunięcie kanuli
1 uwolnił pacyenta od wszelkiej dyety. — Ró­
wnież czasopismo angielskie Medical Journal 
donosi o wypadku zupełnej ekstyrpacyi krtani, 
dokonanej z powodu raka przez dr. Gardnera 
z Adelaidy, w Australii, na 62-letnim Niem­

cu. Od czasu operacyi minęło siedm mie­
sięcy , a Niemiec ów cieszy się wybornem 
zdrowiem.

— Ojciec św. zamianował ks. profeso­
ra Stefana Pawlickiego konsultorem św. kon- 
gregacyi Indeksu; zaś ks. Franciszka Staro- 
wiejskiego, urzędnika kongregacyi nadzwyczaj­
nych spraw duchownych w sekretaryacie stanu, 
tajnym swoim podkomorzym duchownym.

—  Na dworze prymasowskim w
Ostrzychomiu (Gran), jak donosi Sonn und 
Montags Ztg., wybuchła istna rewolucya pa­
łacowa, która w całych Węgrzech sprawia nie­
zmierną sensacyę. Sekretarz konsystoryalny i 
podkomorzy papieski dr. Ernest Sala, który do­
tąd posiadał najzupełniejsze zaufanie prymasa, 
zrezygnował ze swego stanowiska jako ducho­
wny nadworny i notaryusz konsystoryalny, w 
ogólności złożył wszelką swą godność duchwoną 
i podobno także zamierza zmienić wyznanie. 
Wyjechał już nawet z Ostrzychomia poleciwszy 
jednemu z adwokatów uporządkowanie swych 
interesów. Jeszcze większe wrażenie sprawiła 
rezygnacya dyrektora kancelaryi prymacyalnej, 
kanonika Eeinera, który był pierwszym powier­
nikiem prymasa. O przyczynie tych zajść krążą 
tylko niejasne pogłoski.

— Obraz Bogarodzicy w Watyka­
nie. Czytamy w Głosie polskim : „Ojciec św., 
przyjmując w tych dniach pewną wielką panię, 
Polkę z urodzenia, z którą jest od dawna w 
szczególnej osobistej przyjaźni, mówił jej z oso- 
bliwem wzruszeniem o polskim obrazie Boga­
rodzicy, który, jak powiadał, przysłano mu po­
tajemnie z Litwy. „Nie pozwoliłem — dodał — 
aby go zaniesiono na wystawę lub do biblio­
teki; kazałem go w pokoju moim zawiesić. Ży­
czę sobie jednak, aby był nadal przedmiotem 
wyjątkowej czci ze strony wszystkich wiernych 
i dla tego zamierzam dla polskiego tego obrazu 
osobną przeznaczyć kaplicę lub nawet osobny 
wybudować Kościoł.“ Zdawałoby się tedy, że 
obraz, o którym mowa, jest kopią nie często­
chowskiego, ale ostrobramskiego. Za autentycz­
ność słów Papieża ręczyć możemy, gdyż były 
piszącej do nas osobie powtórzone przez tę sa­
mą panią, która je słyszała z ust Leona
XIII. “

—  Józef Janowski, Warszawianin, o- 
trzymał miejsce docenta nauk przyrodniczych na 
politechnice w Karlsruhe. Janowski kończył 
szkołę agronomiczną w Prószkowie i znanym 
jest z kilku dzieł, specyalnej treści, napisanych 
po niemiecku, które sobie w literaturze pewien 
rozgłos zjednały

— Zamach. P. Śliwiński, profesor kon- 
serwatoryum muzycznego w Warszawie, ojciec 
znanego pianisty, otrzymał od Bechsteina, fa­
brykanta fortepianów w Berlinie, telegram na­
stępującej treści: „Syna pańskiego usiłowano 
zabić. Nic mu się jednak nie stało. Jest pod 
moją opieką“ . Prawdopodobnie utalentowany 
pianista został napadnięty w celu grabieży.

—  Straszna burza srożyła się w so­
botę pod Kłomnicą, w Królestwie. Wicher po­
wywracał mnóstwo drzew. Kilka wagonów, por­
wanych nawałnicą, przeszło stacyę Widzów; 
zatrzymano je dopiero pod Eadomskiem.

— Dochody z wyścigów. W ostatnich 
pięciu latach wyścigi przyniosły hr. Ludwikowi 
Krasińskiemu ogólnego dochodu 266.940 rubli. 
Po potrąceniu wszelkich wydatków dochód czysty 
wynosi 90.008 rubli.

—  P. Laboulaye, poseł francuski u 
dworu petersburskiego, przejechał onegdaj przez 
Warszawę, udając się do Paryża.

•— Dobroczyńca. W Odessie zmarł w 
tych dniach przedsiębiorca budowlany ś. p. 
Bagieński, który pozostawił znaczny legat na 
rzecz miejscowego katolickiego Towarzystwa 
dobroczynności.

— Do Ameryki wyjechało w tych 
dniach na statku „Orion“ z Bremy, 20 rodzin 
żydowskich z Wołynia rossyjskiego.

— Na szczycie Czatyrdahu, góry w 
Krymie, upamiętnionej w prześlicznym sonecie 
Mickiewicza, urządzona będzie wkrótce stacya 
meteorologiczna.

— Książę bawarski Ludwik Ferdy­
nand, syn zmarłego ks. Adalberta.i infantki 
hiszpańskiej Amelii, wstępując w ślady kuzyna 
swego ks. Karola Teodora, brata Najj. Pani, 
ukończył studya medyczne w Heidelberdze i u- 
zyskał pozwolenie praktykowania w państwie 
niemieckiem. Książę, liczący lat 28, ożeniony 
jest z infantką hiszpańską Maryą de la Paz, 
siostrą zmarłego króla Alfonsa.

— Tragiczny wypadek na wyści­
gach. W Charlottenburgu pod Berlinem, w 
niedzielę, podczas wyścigów konnych, rotmistrz 
kirasyerów gwardyi von Osten, w biegu my­
śliwskim, runął z koniem przy bramie jednej z 
przeszkód i zabił się na miejscu. Zginął również 
na miejscu koń jego „Tourist“ .

—  Drogie lenno. Wiadomości e za­
płaceniu 2 milionów marek przez ks. Thuin- 
Taxis, z powoda śmierci dwóch cesarzy nie­
mieckich, przeczy Magdb. Ztg. Wiadomość ta 
zbija się sama przez się — pisze rzeczony dzien­
nik — gdyby bowiem państwo nadsło było sta­

rostwo krotoszyńskie księciu Thurn-Taxis, na­
tenczas ów haracz przypadałby państwu, a nie 
koronie, Książę Thurn-Taxis otrzymał rzeczone 
starostwo jako wynagrodzenie za przywilej po­
cztowy, a nie jako księstwo lenne, tak samo, 
jak w roku 1867 otrzymał wynagrodzenie w 
kwocie 3 milionów marek za zrzeczenie: się 
przywileju pocztowego w innych, przez Prusy 
zaanektowanych państwach.

— Sensacyę sprawiło w Paryżu uwię­
zienie niejakiego Layrota, byłego porucznika 
strzelców francuskich, wydalonego z szeregów 
armii za czyny niehonorowe. Layrot stać miał 
na czele bandy rabusiów, która plądrowała wille 
w okolicach Paryża.

— Panna White, córka ambasadora 
angielskiego w Konstantynopolu, w tych dniach 
zaślubia dyplomatę szwedzkiego, p. de Geyera. 
Oblubienica rodziła się w Warszawie w czasie, 
gdy ojciec jej był tam wicekonsulem r. 1867. 
Wiadomo, że p. White poprawnie włada języ 
kiem naszym, ponieważ rodzi go Warszawianka. 
Córka jego również mówi biegle po polsku.

— Nowa kolonia komunistyczna.
Ameryka jest krajem socyalizmu doświadczal­
nego. Istnieje tam już od lat trzydziestu wie­
le kolonij rozsadników socyalizmu i komu­
nizmu. Wszystkie te stowarzyszenia liczą za­
ledwie 5000 członków, a liczba ich wzrasta 
bardzo słabo.

Pomimo wstrzemięźliwości i pracowitości 
komunistów, byt ich jest bardzo skromny, co 
przyczynia się zapewne do tego, że zastępcy ich 
zwiększają się tak leniwie. Warunki te podobno 
mają się wkrótce zmienić na lepsze. Zachodni 
brzeg Meksyku stanie się widownią próby socya­
lizmu na większe rozmiary. Miejscem wybranem 
dla przeprowadzenia jej, jest miasto Topolobambo, 
leżące nad zatoką Oceanu Spokojnego. Zatoka ta 
w północnej swej części ma naturalną przystań, 
do której mogą zawijać największe statki Jestto 
na oceanie Spokojnym najbliższy port od New- 
Yorku, Saint-Louis, Galyeston i Chicago. Już w 
r. 1873 młody inżynier Owen syn znanego fi- 
lantropa-socyalisty angielskiego, zwiedzając te 
okolice z polecenia rządu meksykańskiego, dla 
przeprowadzenia linii kolejowej, zauważył wszel­
kie dogodności teg * punktu. Postanowił założyć 
w nim kolonię komunistyczną; to też przedsta­
wiając rządowi ciągłe petycye o potrzebne fun­
dusze dla przerżnięcia linii kolejowej, prowadził 
jednocześnie propagandę wśród nowoyorskich fu- 
ryerystów oraz socyalistów wszelkich odcieni i 
usiłował założyć syndykat, któryby dostarczał 
kapitału na zamierzony cel. Po długich stara­
niach uzyskał u rządu koneesyę na terytoryum 
Topolobambo, przywileje dla przyszłego miasta 
i oswobodzenie go od opłaty cła od materyału 
budulcowego i 2736 dolarów subsydyów za każdą 
milę kolei zbudowanej w jej okolicach. W" r. 
1883 p. Owen założył Bank gruntowy Sinoloa 
(prowincya, gdzie znajduje się Topolobambo) z 
kapitałem miliona dolarów, podzielonym na sto 
tysięcy akcyj, po 10 dolarów każda. 15.000 
akcyj zostało rozdzielonych pomiędzy kolonistów 
przyszłego miasta.

Z kapitału tego kompania nabyła statek 
parowy, zbudowała pierwsze domy w Topolo­
bambo, sprowadziła transport najpotrzebniejszych 
towarów i — rys iście amerykański — założyła 
dziennik. Ustawy opracowane przez p. Owen są 
następujące:

Bank gruntowy Sinoloajest jedynym wła­
ścicielem miasta Topolobambo, kieruje i rządzi 
wszystkiem, wynagradza pracę, zakupuje wszelkie 
produkty, centralizuje handel i przemysł, oświe­
tla miasto, ma pod swym zarządem poczty, tele­
grafy i kolej żelazną. Wszyscy mieszkańcy To­
polobambo są jego wierzycielami i dłużnikami: 
sprzedają mu swą pracę, on zaś zaopatruje w 
zamian wszelkie ich potrzeby, z małym dla siebie 
zyskiem, dzielonym następnie pomiędzy akcyo- 
naryuszów. Zarząd spraw publicznych powierzony 
dziesięciu dyrektorom, obieralnym co dwa lata 
przez akcyonaryuszów - kolonistów, z których 
każdy ma tyle głosów, co akcyj. Bada na­
znacza ze swego łona prezydenta, wybieralnego 
co rok, inni członkowie obejmują wyznaczone 
przez nią departamenty. Tych będzie dziewięć: 
bezpieczeństwa leśnego, komunikaeyj, zaopa­
trzenia w żywność, chowu bydła, polowania i 
rybołówstwa. Każdy z dyrektorów ma prawo 
wzywać do robót publicznych oznaczoną liczbę 
mieszkańców.

Na początku tego roku było osiedlonych 
w Topolobambo 400 osób —150 kobiet i dzieci 
i 250 mężczyzn. Wykarczowano rosnące tu 
krzaki, rozpięto namioty, zaczęto wznosić domy, 
zasiano pola, przeprowadzono pierwsze roboty 
około budowy kolei żelaznej, mającej się połą­
czyć z siecią kolei w Texas. Bank, gruntowy 
otworzył swe składy i sprzedaje kolonistom, pła­
conym przez siebie po 3 dolary dziennie, meble, 
odzienie i żywność. Praca podzielona jest we­
dług uzdolnień.

Program p. Owen jest następujący: „Dą­
żymy — mówi on — do ewolucyi, nie zaś do 
rewolucyi; do współdziałania, nie zaś do współ- 
ubiegania się; do sprawiedliwości nie do ró­
wności; do pracy nie do miłosierdzia; chcemy 
prawa wspólnego, nie zaś odrębnego dla każdej 
klasy; administracyi przez gminę, nie zaś walk 
politycznych; chcemy, aby państwo było od­
powiedzialne za każdego obywatela; chcemy, 
żeby ziemia, powietrze, woda, światło, loko- 
mocya, budowle, urządzenia sanitarne, wycho­

wanie, rozrywki, produkcye i bogactwo były 
wspólną własnością wszystkich obywateli zaró­
wno, gdy życie ich prywatne będzie szanowane 
jako rzecz święta, do której państwo nie ma pra­
wa się mięszać“ .

Program świetny i szumny. Zobaczymy ' 
jakie będzie jego wykonanie.

— Cesarz brazylijski w Aix-Ies- 
Bains. Bawiący już od roku w Europie dla 
pokrzepienia zdrowia cesarz don Pedro, przeby­
wa obecnie w Aix-les-Bains, we Francyi. Zaj­
muje z małżonką swą i świtą apartament zło­
żony z 28 pokoi, w Splendide-Hótel. Przybyw­
szy tam, cesarz był tak osłabionym, że ni® 
mógł przez parę tygodni opuszczać swego po­
koju; obecnie, po miesięcznej kuracyi, czuje si? 
trochę lepiej, tak, że wychodzi już nawet na 
spacer. Cesarz wstaje o godz. 8, schodzi do cu­
kierni na kawę, która jest ulubionym jego na­
pojem — pija ją sześć razy dziennie. O w pół 
do jedenastej —  drugie śniadanie. Dom Pedro 
nie spożywa go ze swą małżonką, aby nie być 
wystawionym na pokusy, wrogie dyecie. Ma 
swoją osobną salę jadalną, gdzie podczas jedze­
nia wice-hrabiowie de Naiac i de Motta-Maia 
dotrzymują mu — platonicznie kompanii. Po­
tem rozgrywają z dostojnym pacyentem kilka 
partyj bilardu. O w pół do szóstej obiad, sta­
rannie sporządzony według przepisów lekarskich.
O dziesiątej cesarz musi już być w łóżku. Do­
ktorzy mają nadzieję, że przy takim systemie 
zdołają wrócić zdrowie dostojnemu pacyentowi.
Z Aix-les-Bains cesarz uda się do Bordeaux i 
ztamtąd w dniu 4 sierpnia wyruszy do Bio Ja­
neiro. Cesarzowa przybędzie tu w wilię tego 
dnia z LourdeB, dokąd ma zamiar odbyć pn 
bożną pielgrzymkę.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Targ zbożowy. *) Dnia 31 lipca 

1888 r.
Lwów, pszenica 6’— do 6*50, żyto 

4*30 do 4*70, jęczmień browarny 4'50 do 5'05, 
owies 4'40 do 5'05, groch 4'50 do 10 5; wy­
ka 4 50 do 5■— , rzepak 9'50 do 10-— , lnian- 
ka — •— , koniczyna czerwona 24‘— do 35’— 
koniczyna biała 20-— do 30'— , koniczyna
szwedzka 30"— do 36 —.

Tarnopol, pszenica 5-90 do 6*40, żyto 
4'15 do 4 55, jęczmień browarny 3‘90 do 4*85, 
owies 3*75, do 4'45 groch 5.50 do 10'— , wy­
ka 4 30 do 4'75, rzepak 9'40 do 10'— , lnian- 
ka — .— , koniczyna czerwona 17-— do 3 6 —. 
koniczyna biała 30'— do 36'— koniczyn* m 
szwedzka 30*—  do 35'—

Podw ołoczyska, pszenica 5'80 do 6.40 
żyto 3'75 do 4 40, jęczmień 3*65 do 4'60. o- 
wies 4*15 do 4 65, groch 510 do 9 '— , wyk* 
4-50 do 5'10, rzepak n. 9'40 do 9'95, lnian- 
ka — •— do — '— , koniczyna czerwona 2 8 '- ' 
do 331—, koniczyna biała 30'— do 36*— , ko1 
niczyna szwedzka 28'— do 35*— .

Czerniowce, pszenica 6'— do 6*60, żyto 
4'30 do 4'80, jęczmień 4'20 do 5'30, owiee 
3*30 do 4 '— , groch 4'40 do 9'— , wyka 419 
do 4*80, rzepak 9'— do 9'10, lnianka p 
do — *—, koniczyna czerwona 18*— do 34'—i 
koniczyna biała — •— do — •— , koniczyn* 
szwedzka — ■—  do — '— , tymotka 20'— do 30.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. I
Chmi e l  od 24*— do — '48 zł. nomi­

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Okowita gotowa za 10'000 litrów pr0- 

loco Lwów 30'— do 30'15 zł.
Z powodu żniw i złych dróg niema żadnych 

dostaw. Rezerwa kupców i młynarzy w zakupni0 
nowego zboża.

*) Przedruk wzbroniony.

Wiedeń , 30 lipca. (Telegram Gazety 
Lwowskiej). Przypędzono na wczorajszy targ 
bydła rzeźnego 3386 sztuk opasowego 304 
chudego i z paszy 1170 sztuk. Razem 4869 
sztuk. Pomiędzy temi z Galicyi przypędzon0 
1544 sztuk opasowych, 244 sztuk chudych, 2 
Bukowiny 381 sztuk opasowych. OgółeiB 
przypędzono o 228 sztuk więcej niż zeszłeg0 
tygodnia, a z samej Galicyi przypędzono tf 
porównaniu z zeszłym tygodniem o 12 sztuk 
więcej. Przebieg targu był z początku oży 
wionym a ceny podniosły się o 50 ct.; Ba' 
stępnie osiągano tylko ceny zeszłotygodni0' 
we. Nie sprzedano 90 sztuk. Płacono : g a' 
l i c y j s k o - b u k o w i ń s k i e  woły opaso­
we po 50 do 54 zł. za towar przedni ^  
do 57 zł.; wyjątkowo 58 zł.; węgierski0 
woły opasowe 49 do 55 zł., za towar prze' 
dni 56 do 58 zł. 50 ct.; a z innych kra­
jów koronnych woły opasowe 53 do



zł, a za towar przedni 56 do 59 zł. kro- 
wy 47 do 52 zł., stadniki 49 do 51 zł. za 
centnar metryczny. Bydło chude 21 zł. do 
116 zł. za sztukę.

OSTATNIA POCZTA
O godzinie trzy kwadranse na 2gą 

powrócił Na j d .  A r c y k s i ą ż ę  R u d o l f  
Ze śniadania u JKW. ks. Wurtemberga do 
10telu, a po krótkim wypoczynku, około 
'Pół do 3 wyjechał na inspekcyę koszar 

Ujętych przez pułki piechoty.

Najd. Cesarzewiczowa S t e f a n i a  ma 
Wyjechać dzisiaj do Monachium celem od 
Wledzenia księżnej Gizeli Bawarskiej.
, Najd. Arcyksiężniczka W a 1 e r y a przy­
d a  d. 28 b. m wieczorem na kilkudniowy 

P°6yt do Priesach.

P. Minister handlu margrabia B a- 
j ^ l u e b e m wyjechał przedwczoraj do Elli-

i Prezydent najwyższej Izby obrachun- 
^°Wej, hr. H o h e n w a r t h  i wiceadmirał 
j ^ e r n e c k  rozpoczęli onegdaj dłuższe ur-

s j Przedwczoraj przybył do Wiednia po- 
yr Pruski przy Stolicy św. p S c h l o z e r .

a dworcu kolejowym powitał go nuncyusz 
P^Pieski msgr. 'Galimberti. Dyplomata pru- 
K1 zabawi dni kilka w Wiedniu i uda się 
tamtąd do Wrocławia. Na cześć jego odbył 

z $ u nuncyusza obiad, na który otrzymało 
Proszenia kilkanaście osób.

Freycinet, minister wojny, zdawał 
sprawę na ostatniem posiedzeniu rady mi- 
nisteryalnej z odwiedzin swych w zakła­
dzie, wyrabiającym aparaty dla żeglugi na­
powietrznej, przyczem zapewnił, że zrobio­
no wielki postęp w tej nowej gałęzi komu- 
nikacyi, a właściciel zakładu, Renard, 
oświadczył, że spodziewa się większego je ­
szcze powodzenia w ulepszeniach w krót­
kim czasie.

W departamencie Charente Inferieure 
występuje jako kandydat poselski właściciel 
dóbr, Roy de Louley, a w departamencie 
Somme , były członek paryskiej rady miej­
skiej, inżynier Level.

j W tej chwili nie ma wiarygodnych wia- 
°®°ści, czy c e s a r z  W i l h e l m ,  którego 

P dróż przeciągnęła się po nad pierwotne dy- 
Pozycye o d w i e d z i  w Friedriebsruh ks. 
a u c l e r  za. — Z Hamburga donoszą, iż 
?yla została naznaczoną na dzisiejszy wie- 

r ?r j że monarcha zanocuje w Friedrichs- 
iż 'lolografują zaś prywatnie z Kopenhagi, 
dam°narC UCia -ztamt;%(l wprost do Pocz-

, . Germania dowiaduje się, że ks. arcy- 
£|skup D in d  er, po ukończonej kuracyi, 
którą odbywa w Berthesgaden, uda się do 
łlzymu, celem omówienia z Papieżem róż­
ach  spraw, odnoszących się do gnieźnień- 

° ‘ poznańskiej archidyecezyi.
ia • Wybory do s e j mu p r u s k i e g o  ma- 
v  Sl§ odbyć w pierwszych dniach listopa- 
d ‘t,Q0n‘eważ mandaty posłów, kończą się 
Doi Października b. r., przeto nie zajdzie 

a rozwiazywania Izby. Potrzeba no­
wych wyborów została spowodowaną skut- 

.eni przyjęcia ustawy o pięcioletniem trwa-
u uiandatów.

z Dzienniki peszteńskie dowiadują się, 
 ̂ Nar ada  f a m i l i j n a  w K o b u r g u  nie 

^.Prowadziła do pomyślnych rezultatów, 
p] azały się znaczne różnice zdań. Radca 
p e,?cbmann powołany został przez księcia 

erdyuanda do Sofii, 
że na Londyn donoszą z Berlina,
“ Poruszono myśl proszenia W. Porty, aby 

d a ^ Ze raz z a w e z w a I a ks.  F e r d y n a n -  
j e do opuszczenia Bułgaryi, rządy bowiem 

stanowią naruszenie traktatu berliń- 
klego.

dow dwutygodnik „Przegląd międzynaro- 
dv, wszystkich armij i flot“ ogłosił stu- 

o 1 0 w a ż n o ś c i  K o n s t a n t y n  o-
S(. a dla panowania nad Europą. Po przed- 
te ^eniu dowodów o doniosłości posiadania 
stf°’ ł edynego prawie w świecie punktu 
Og ategicznego i handlowego, autor, p. Wachs, 
dJ5er pruski, wskazuje rządowi tureckiemu 
r a Punkta słabo obwarowane: Jeden w Eu- 
o drugi w Azyi. Nad morzem Czarnem, 
tyj , kilometrów od Konstantynopola, leży 
(jj68 Domodusdere z wybornem, a wcale nie 

^yfikowanem i nawet portu sztucznego 
8tr a.wi0nem wybrzeżem, a po przeciwnej 
Sjj0a'e znowu, o dwa tylko dni drogi od 
ty> i ,  azyatyckiego przedmieścia Konstan- 
^ a°Pola, znajduje się nadbrzeżny punkt 

a> który autor uważa za piętę achilesowa 
Pstantynopola.

Źa<> ^  Paryżu odbywają robotnicy, nale- 
rha? d° zmowy, jedno po drugiem zgro- 
Cv azenia, na których uchwalane są rezolu- 

Z Protestami. W dniu wczorajszym pro- 
\ji °̂Wali tak samo jak w sobotę przeciw 
ę^Wanm wojska przy rozruchach robotni- 
ka» i* Donoszą tymczasem , że władze na- 

a*J skonsygnować wojsko w koszarach. 
Za, Z Saint Etienne donoszą o wybuchu 
tob°^y, w której wzięło udział około 400 

°ffiików górniczych.

Według doniesień z Rzymu, p. Crispi 
odbiera z prowincyi mnóstwo listów i pism 
urzędowych od gmin, z podziękowaniami 
za przeprowadzenie nowej ustawy gminnej 
i prowincyonalnej.

Sprawa irlandzko - angielska przybiera 
coraz drażliwszy charakter, a wypadki 
przyczyniają się do zwiększenia wzajemnej 
nienawiści. Równocześnie prawie z areszto­
waniem posła 0 ’Kelly doszła wiadomość, 
że parnellista Mandeyille, uwolniony po od­
siedzeniu kary z więzienia w Lullamore, 
zmarł nagle, i że śmierć jego nastąpiła, 
jak skonstatowano, skutkiem niemiłosierne­
go i nieusprawiedliwionego niczem trakto­
wania nietylko zmarłego, ale wszystkich 
więźniów politycznych.

Z powodu aresztowania 0 ’Kelly’ego 
opowiadają dzienniki angielskie , że był on 
jednym z najgorliwszych agitatorów, i 
przytaczają na dowód bardzo burzliwą jego 
przeszłość. W życiu tem jednak nie ma 
szczegółów obciążających. Cóż bowiem za 
ujmę może czynić 0 ’Kellyemu, że po ukoń­
czeniu studyów w uniwersytecie dublińskim 
i Sorbonnie paryskiej, wszedł jako ocho­
tnik w szeregi francuskie. Później został 
dziennikarzem i sprawozdawcą New York 
Heralda, i w charakterze tym udał się na 
Kubę, gdzie wybuchło powstanie. 0 ’Kelly 
brał w niem udział, dostał się do więzie­
nia, uszedł ztamtąd niewoli przez ucieczkę, 
a przybywszy do Ameryki, brał udział 
w wyprawie przeciw Indyanom plemienia 
Sioux. Był później w Meksyku, w Sudanie, 
zawsze walcząc i odznaczając się niepospo­
litą odwagą.

Wiedeń , BI lipca. (Tel. pryw.) 
Najd. Następca Tronu Arcyksiążę Ru­
dolf, po ukończeniu inspekcyj w Ga- 
lieyi i na Węgrzech ma wrócić d. 5 
sierpnia do Wiednia.

Najd. Cesarzewiczowa Stefania 
ma się udać na 3 tygodnie do Belgii.

Wiedeń, 31 lipca. (Tel. pryw.) 
Wczoraj udała się deputacya ankiety 
spirytusowej do Ministerstwa handlu, 
wyrażając życzenie zaprowadzenia 
sprzedaży spirytusu na wagę. W nie­
obecności p. Ministra przyjął deputa- 
cyę szef sekcyi Hardt, przyrzekając 
wniesienie odpowiedniego projektu w 
parlamencie.

Wiedeń, 31 lipca. (Tel. pryw ) 
Według oficyalnych wykazów, w ca­
łej Przedlitawii nie było od 23 do 30 
lipca b. r. zarazy bydlęcej.

Peszt, 31 lipca. (Tel. prywatny.) 
Dzienniki węgierskie występują prze­
ciwko prymasowi Simor, oświadcza­
jąc, że państwo musi obstawać przy 
prawie nadzoru nad szkołami choćby 
przez kościoł utrzymywanemi i że 
opór prymasa przeciwko wizytacyi 
tych szkół przez Inspektorów państwo­
wych ustać musi.

Berlin, 31 lipca. (Tel. pryw.) 
1Sfat. Ztg. donosi, że cesarz Wilhelm 
uda się na przedstawienia Wagnero­
wskich oper do Baireuth.

Kopenhaga, 3 1 lipca. C e s a r z a  
powitała na wystawie liczna publicz­
ność z zapałem. Muzyka wojskowa 
grała hymn pruski. O godzinie pół 
do 8 wieczorem odbył się obiad ga­
lowy. Przedtem przyjmował cesarz 
prezydenta rady koronnej, Estrupa.

Kopenhaga, 31 lipca. Król u- 
dzielił księciu ̂  Henrykowi order Sło­

nia, a hr. Herbertowi Bismarckowi 
wielki krzyż orderu Dannebrog. Lud­
ność witała z zapałem cesarza pod­
czas przyjazdu i powrotu z wystawy. 
Damy rzucały bukiety do powozu. Na 
wystawie rozmawiał monarcha czas 
dłuższy z ministrem wojny. W  czasie 
obiadu król wzniósł toast na pomyśl­
ność cesarza, cesarzowej i całego 
domu królewskiego i podziękował za 
zaszczytne odwiedziny. Po tym toa­
ście muzyka zaintonowała hymn pru­
ski. Cesarz podziękował za serdeczne 
przyjęcie i wychylił toast na pomyśl­
ność króla, królowej i całej rodziny 
królewskiej. Oba toasty były wygło­
szone w języku niemieckim. Po obie- 
dzie podawano herbatę w apartamen­
tach prywatnych królestwa. O godzi­
nie 11 w nocy cesarz w towarzystwie 
króla i wszystkich książąt udał się 
na pokład y ach tu „Hohenzollern" który 
z brzaskiem dnia dzisiejszego odpły­
nął. Cały plac portowy świetnie był 
uiluminowany.

Kopenhaga, 31 lipca. Król i 
królewicz wyjechali wczoraj rano 
naprzeciw eskadry niemieckiej. Obie 
eskadry, zbliżywszy się do siebie, 
salutowały. Król z królewiczem udał 
się na pokład jachtu „Hohenzollern", 
gdzie cesarz Wilhelm powitał obu 
uściskiem i ucałowaniem. Po krót­
kim pobycie na jachcie niemieckim, 
król i królewicz powrócili do Kopen­
hagi. O pół do 12-tej przed połu­
dniem przybył cesarz z księciem 
Henrykiem. Powitanie ich przez ro­
dzinę królewską było bardzo ser­
deczne. Muzyka wojskowa g ra ła : 
Hcil dir im Siegeskranz. Cesarz w chwili 
przybycia miał na sobie mundur ad­
miralski z wstęgą orderu Słonia. 
Działa wszystkich okrętów duńskich 
i fortów grzmiały na powitanie. Ma­
rynarze wydawali bezustannie okrzyk: 
hurra! Mnóstwo statków prywatnych 
podpłynęło naprzeciw parowca nie­
mieckiego. Na brzegu zebrały się 
nieprzeliczone tłumy publiczności. Na 
kilku prywatnych parowcach śpiewa­
no hymn narodowy.

Po przywitaniu się z rodziną kró­
lewską, przyczem cesarz ucałował rę­
kę królowej, nastąpiło przedstawienie 
ministrów, dygnitarzy, osób ciała dy­
plomatycznego, prezydentów sejmu, 
rektora uniwersytetu, prezydenta taj­
nej rady i t. d poczem wśród dźwię­
ków marsza duńskiego cesarz, król, 
królowa i królewicz odjechali do pa­
łacu Amalienborg, gdzie po przyby 
ciu monarchy niemieckiego wywie­
szono chorągiew cesarską. Podczas 
jazdy do pałacu tysiące ludności wi­
tały sympatycznie cesarza. Po śnia­
daniu cesarz wyjechał dla zwiedzenia 
wystawy.

3Ionachium, 31 lipca. Uroczy­
stość na uczczenie stuletniej roczni­
cy urodzin króla Ludwika I rozpo­
częła się wczoraj rano nabożeństwem 
we wszystkich kościołach. Na sobo- 
tniem nabożeństwie w bazylice św. 
Bonifacego byli obecni książę regent, 
członkowie domu królewskiego, liczne 
deputacye, ciało dyplomatyczne, nun­
cyusz i t. d. Po nabożeństwie składa­
no wieńce na pomniku króla Lu- 
wika I.

Monachium, 31 lipca. W obec­
ności wszystkich członków domu kró­
lewskiego odbyła się wczoraj uroczy­
stość ustawienia w RuhmsJialle biu­
stu króla Ludwika I. Przebieg ozna­
czonych programem uroczystości był 
świetny.

Petersburg, 31 lipca. (Tel. pr.) 
Dnia 3 sierpnia nastąpi otwarcie pier­
wszego uniwersytetu na Syberyi, w 
Tomsku.

Kijów, 31 lipca, Z okazyi uro­
czystości przyjęcia chrześciaństwa, 
przeszły trzy kolonie czeskie na pra­
wosławie.

’ Rzym, 31 lipca. List kapitana 
Casati pisany z dinary pod dniem 5 
grudnia 1887 stwierdza, iż Casati nie 
miał do tego czasu żadnych wiado­
mości o S t a n l e y  u. List dodaje, że 
Stanley nie mógł przybyć przed mar­
cem, albowiem w tamtejszych okoli­
cach panuje anarchia.

Paryż, 31 lipca. Słychać, iż mi­
nister handlu uważa za niemożliwe 
do przyjęcia propozycye Włoch dla 
zawarcia z Francyą traktatu handlo­
wego.

Paryż, 31 lipca. Zebranie 4000 
ś w i ą t k u  j ą c y c h  r o b o t n i k ó w  
uchwaliło doręczyć prezydentowi ga­
binetu protest przeciw rozwinięciu sił 
zbrojnych. Zarazem oświadczyło mu, 
iż składa na policyę całą odpowie­
dzialność za wszystkie starcia uliczne, 
Wczoraj nie zaszedł żaden poważniej­
szy wypadek. Około 400 górników 
w kopalniach Yillars (Loire) przyłą­
czyło się do zmowy robotników pa­
ryskich. Zmowa przybiera charakter 
ogólny.

Madryt, 31 lipca. W obec o- 
biegających nieprawdziwych pogło­
sek zapewnia komunikat oficyalny, 
że k r ó l o w a  cieszy się najlepszem 
zdrowiem.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 30 lipca 1888, godzina 1 min. 

45. Alp. Tow. górn. 3325, Weg. akcye
kredyt. 305 — , Akcye anglo-auatr. 109‘25, Ak­
cye banku Union 211‘25. Akcye kolei Karola 
Ludwika 212-— . Akcye kolei północne] 249-50 
Akcye kolei południowej 98 50 Akcye kolei 
Alfóld 226-75. Akcye kolei Elżbiety 244-70 
Akcye kolei lwowsko - czerniowieeMej 219.50 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 157'50. 
Wiedeńskie losy 141’— . Akcye kolei Rudolfa 
— , Akcye kolei Albrechta —•— , Węgier­
skie obligacye państw, w złocie — *— , Galicyj­
skie obligacye indemnizacyjne 103"50, Losy re­
gulacja Cisy — •—, Losy tureckie - •—, 4 
prc. węgierska renta złota 102-22, Akcye zwią­
zkowego banku 92 75, akcye banku obrotowego 
—*— , akcye kolei państwowej — ■— , rubel 
papierowy 1;16, węgierskie losy 90-30, mar­
ka niemiecka — *— , kolej Karola Ludwika — •— , 
akcye tytoniowe 119-25, akcye banku dla krajów 
koronnych 219 75. Usposobienie silne.

W ied eń , 30 lipca 1888, godzina 5 
m — . Akcye kredytowe — •— , Anglo - austr. 
— , Unionbank — •— , Kolej Karola Ludwika 
— ’ — , Południowa — •— , renta papierowa 
— •— , galicyj. listy zastawne— *— , gafie, obli­
gacye indemnizacyjne — ■— , gal. bank rusty­
kalny — *— , Losy z r. 1883 — ’— , Napoleon- 
dor — •—•— , rubel papierowy — ■—. Usposo­
bienie — .

W iedeń . 31 lipca 1888, godzina 10 
m 30. Akcye kredytowe 309-20, anglo-austr. 
109-25, Unionbank 211-75, kolej Karola Lu­
dwika 213 25, Południowa 98-25, renta papie­
rowa — •— 5 pr. gal. hip. listy zastawne — .__
gal. obi. indemn. 92-50, do — , 4 pr. li­
sty zastawne banku krajowego 9 0 '6 0 , pr.
pożyczka krajowa z r. 1883 — , Napoleon- 
dor 10*0" '/a, rubel papierowy — •—. Usposo­
bienie spokojne.

Telegram y zbożow e z dnia 30 lipca 
1888. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — .— 
do -  - zł., żyto — *— do — •— zł., jęczmień
— •— do — ’— zł., kukurudza — ■— do — •— 
zł., owies — do — ■—  złr., okowita per 
10-000 litr procent 29 37 do 29 62 zł. Sz c z e ­
c i n:  Pszenica — ■— , rzepik —.— , spirytus 
— , kukurudza •—•— Kolonia —•— rzepak 
— ■— do —*—  zł., 100 kilsgr. na wiosnę. 
Budapeszt :  Pszenica na jesień 7.21 do 
7 23 zł. Ber l i n :  Pszenica żółta (na lipiec) 
166‘50 do — •— , żyto— — m. spirytus 33.10, 
rzepakowy olej — Par y ż :  mąka 57-75 
kilog. — -— , olej rzepakowy — •—  fr. spirytus

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreobowiacki.



Pociągi kolejowe
podług zegara lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Podwołoczysk : na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię- 
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pooiąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Ze S try ja : o godz. 1 min. 35 w nocy pooiąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 
osobowy, o godz, 3 min. 40 po poł. po­
ciąg osobowy.

Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany,

Z B ełżca o godz. 5 min. 53 po poł. pociąg 
mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa : o godz. 4 min. 20 rano po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Z im n ejw ody-B u dn a : o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze:
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Do Bełżca : o godz. 7 min. 49 rano j ociąg 
mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pooiąg mięszany.

Do Stryja: o godz. 5 min. 20 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po­
łudniem pociąg osobowy i » godz. 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy.

Ces. król. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych. 

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od J go czerwca 1888 

Zegar lwowski 
Do Lwowa przychodzą:

Grodz. 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 
wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta­
nisławowa i Stryja.

Grodz. 8 min. 26 rano z Suchy Chyrowa Stry­
ja i Stanisławowa.

Grodz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Chy­
rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja,

Godz. 8 wieczorem z Husiatyna.
Odjazd ze Lwowa:

Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławocz- 
nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże.

Godz. 10 min. 35 przed połudn. do Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa, i 
Suchej.

Godz. 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su­
chy.

Godz. 10 min. 8 wieczorem do Stanisławowa 
i Husiatyna.

PR ZYJECH ALI DO LWOWA
dnia 29 lipea 1888.

Hotel Francuski
Pp. W. Gnoiński z Krasnego, F. Krauss 

z Wiednia, M. Jarmuth ze Sehwechat, M. 
Massins z Warszawy.

Hotel Angielski 
Pp. J. Darewski z Rossyi, J. Lang 

hamer z Morawii, dr. M. Borysiekiewiez z 
Insbruku, W. Antoniewicz z Bortnik, K. 
Poten z Olszanki, dr. J. Fruchtman z Dro­
hobycza.

Hotel Langa.
Pp. L. Kaiser z Wiednia, R. Kitka z 

Wiednia, K. Uramowitz z Czerniowiec.

l a s i w s t a n e *

Główna wygrana zł. 50.000
Ciągnienie już 16 sierpnia b. r.

■ *  :mt o  * » ■  m  y

na 3 prc. losy kredytowe ziemskie
po cenie 1 zł. i 50 et. stempel, 

jakoteż losy oryginalne po kursie urzędowym
sprzedaje

K A N T O B  W Y M I A S Y
KITZ i STOFF

Plac HaMi I. Lwów. Plac Halicki I.
Wszelkie zlecenia z prowineyi uskuteczniamy na­

tychmiast baz doliczenia prowizyi 1836

TYGODNIK ILUSTROWANY DLA DZIECI

Wieczory Rodzinne,
pod kierunkiem literackim M. J. ZALESKIEJ, au­
torki „Wieczorów Czwartkowych", „Wędrówek po 
Niebie i Ziemi" i wielu innych książek dla dzieci.

Wychodzi i wyehodzió będzie w półroczu  ̂nastę- 
pnem, równie jak w bieżącem, w formacie powiększo

nym z dwoma dodatkami ; z tych jeden illustrowarf 
dla młodszej dziatwy, drugi książkowy zawiera P°_ 
wieśei wyborowe dla Młodzieży, które, oprawne u 
końcu roku, tworzyć będą Biblioteczkę domową. 
Obok treści, nader urozmaiconej utworami utalento" 
wanyeh autorów i autorek, Wieczory Godzinne, ®® 
wzór najlepszych wydawnictw zagranicznych w ty® 
rodzaju, podają zadania konkursowe z nagroda®1) 
historyczne i inne, mająee na celu rozwijanie vuuf' 
słu, kształcenie charakteru i budzenie szlachetnej 
emulacji. Zajęcie, jakie konkursa te obudziły, **' 
ehęciły redakeyę do rozszerzenia i ulepszenia teg° 
działu. Obecnie dodano do dawniejszych konkurs rj»' 
bót dla panienek. Nagrody wyznaczają się z książek) 
albumów, fotografii i t. p. przedmiotów.

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. L 
na prowineyi w kraiu i za granicą rs. 5 — (t. j. * 
Galicy i zł. 6, — w Poznańskiem marek 101, stoso- 
wnie do tej ceny opłata półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować należy wpr<®* 
do Redakeyi, Warszawa, uliea Mazowiecka Nr. 10-

KR0MIKA RODZINNA
wychodzić będzie w kwartale następnym w tyebż6 
samych warunkach i kierunku, pomieszczając artj" 
kuły poświęcone literaturze, naukom i sprawom sj®" 
łeeznym, a oprócz tychże niewydane dotąd parnię.' 
tniki i korespondeneye znakomitych ludzi, powieść 
komedye do przedstawienia w teatrach amatorskich)

wiadomości polityczne i sprawy bieżące.
Prenumeratorowie Kroniki otrzymają w rok® 

bieżącym, w dodatku bezpłatnym pamiętnik SABJN’ 
z GOSTKOWSKICH GRZEGORZEWSKIEJ. W roku prze­
szłym otrzymywali PRZYGODY NADZWYCZAJNE KSlĘ' 
CIA MARCINA LUBOMIRSKIEGO. — Prenumeratom' 
wie nowi, przesyłający całkowitą przedpłatę wpro® 
do redakeyi, otrzymają nadto w dodatku równie* 
bezpłatnym ciekawe PAMIĘTNIKI MARYI WESSLO,' 
WNY KROLEWICZOWEJ K0NSTANT0WEJ SOBIESKI^’ 
spisane ze wspomnień i archiwów jej rodziny, wy­
dane nakładem redakeyi lub wspomniane wyżej p®" 
miętniki ks. Lubomirskiego

Prenumerata rocznie w Warszawie rs. 4, B® 
prowinoyi w kraju i zagranicą rs. 5, to jest w Ga­
licy i zł. 6, Wiel. ks. Poznańskiem marek 10. Sto­
sownie do tego półrocznie i kwartalnie. Pieniąd®8 
przesyłać najlepiej wprost do redakeyi.

Warszawa, uliea Mazowiecka Nr. 10

Cennik lwowskie] Izby handlowe] i przemysłowe).

Lwów, dnia 30 lipca 1888.

I. A ko jre  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Sól. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galio. po 200 zł. w. a. 
Banku rea. gal. po 200 zł. w. a.

Zm L is t . z a s t .  za 100 zł. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

„ „ „ 5 pr. w. a.
» » 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
Banku kraj. 4‘ /i pr. wa. los.511. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

„ „ „ 4 pr. w. a.
„ „ „ 5pr.los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1.
.  » f/»P re- » n 52
» » 4 pre. „ „ 56

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 prc.) 2*/i pr. w. a. w likwidacyi 

3 .  L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. 
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4> O b lig i za 100 zł. 

Indemniz. galic. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa. I emisyi . . 
Pożyczki kr z r. 1873 po 6 pr. wa. 

Pożyczki kr. ’z r. 1883 po 41/, pr. wa. 
5 .  L o s y  miasta Krakowa .

„ Stanisławowa
6 . M o n e ty .

Dukat holenderski . . . . .
Dukat cesarski.............................
Napoleondor..................................
Półimperiał..................................
Bnbel rossyjski srebrny . , .

_ „ papierowy . .
'S «  n iin l sitai^kloll . . -

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
21o
217
v75

— Si3 — 
50 220 50
— 279 —
— 216 —

98 00 99 70

101 - 102 —
93 50 93 50

101 - 103 —
94 10 95 10

101 — 102 —
91 25 92 50
94 20 95 20
89 40 91 —

. — 54 —

— 48 —

103 25 104 50

99 50 101 —

____ 105 —
90 50 9l 50
20 25 *2 25
------ 35 —

5 82 5 92
5 85 5 95
9 82 9 92

10 18 10 28
1 40 1 50
1 14®/, 16®/,

fO 70 61 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28 lipea 1888.

płacą żądająI. D ług p ań stw a .
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad..................................
luty-sierpień  ...................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiee  ........................
kwiecień-październik...................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr
„ „ 1860 po 100 złr . 5 prc.
„ „ 1864 po 100 złr. . . .
„ „ 1864 po 50 złr. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 
Listy zastw. domen, państw. io  120

złr.5 prc............................................
Renta papierowa 5 pre.. z r. 1881 . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr.

8 .15 81.35 
81.15 81.35

82.25 82.45 
82.35 82.55 

133. -  133.50 
133 8) 140.20 
144.50 145.— 
168.25 168.75 
168.— 168.60 
158.75 159.25

96.60 96.80 
112.10 112.80

2 . O b lig a e y e  indem. 5 pre. (za złr. m. k.)
.  ...................  109.50 —
. . . . . . .  103.— —.—
. . . . . . .  103 50 104.20
. . . . . . .  109.25 110.—
. . . . . . .  104.40 105.30
. . . . . . .  105.— 105-70

Czech. . . ■ 
Bukowiny . • 
Galicyi . • ; 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu .
Węgier , -

3. A  k o y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emii. zł. 120 108-75 10V  
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 308.70 309.- 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 510.— 515.-
Gal. banku hip. po 200 zł.................  —
Gal. banu d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. - -.— —.- 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr. . . . . . . .  —.— —
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 871— 873.- 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze^. — .— —.- 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. ffi. 388 — 890.- 
Kol. Cesarzowęj Elżbiety po 200 zł. m. —.— — 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a j a 200 zł.
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 
Kol. Kar. Ludw so 200 zł. ni. k.
'  ko’ ,1 t-o 300 7*. -T

2490 — 2495. 
210.50 210. 

war. 2 ’ 9.— 319

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 241.59 241.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 97.— 9 i.
I. kol. węg. gal, & 200 zł. w srebrze 161.50 162. —

4. L is ty  za s ta w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz- austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w

złocie w 50 1...................................... 126.75 12 .25
„ „ „ premiowe po 3 prc. 108.25 103.7-5

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. —.— —.— 
„ - „ „ w 20 1. 7 pr. 90.— 97.—
„ „ „ w 36 1. 51/, pr. 89.50 90.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 94.40 —.— 
„ „ „ „ po 5 prc. . . 101.25 10160
a „ „ po 5 pre. w
37 latach zw rotne....................... i 101.25 101.60

Banku krajów. 4*/» pr. wa. los w 51®/, 1. 92.50 93.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 prc. w, a. I e m i s y i .......... 99.50 99.8)
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 98.75 99.25
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . . —.— —.— 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 prc. . . 101.50 102.25

„ Zakł. kr. ziems. po 5*/, prc. . 101.50 10 ’.—
5> O bligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.— 100.60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  101.40 102.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.2) 100.70

„ „ p o  100 zł. w. a. . . 101.60 |02.—
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/, prc..........................................  99.80 100.40
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 99.80 100.40 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emis. a 300 
zł 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 81.70 82.20

z r. 1884 . . 89.— 90.—
z r. 1868 . . — —.—
z r. 1873 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. . 99 40 100.—
6. L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 183.50 184 —
Clarego po 40 zł. m. k........................  58. -  58.75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 160 zł.» .  k. 118 50 — —
Kesrlayiab.*, bo 10 s t  st„ k. 36 -

płacą
21.25

58.25 
56 -  
18.— 
11 90

6 1 .-
65 25 
32.— 

140.— 
70.50 
3 9 .-  
52 25

żądsj* 
ŚlP 
25." 
59." 
56 f

12.30
31.50
6150
65.7?

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k................... ....
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ węgiersk. „ j>o 5 zł.
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a....................................
Salma po 40 zł. m. k...........................
St. Genois po 40 zł. m. k....................
Pożyez.m. Stanisławowa (po 20 J .  wa.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .
-  „ po 50 zł. w. a. . . .

Waldsteina po 20 zł. m. k. . .
Windisehgratza po 20 zł. m, k. . .

7. W eksle  (sa 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —<"
Berlin za 100 mark w. p. n.................— — ■!
Frankfurt za 100 mark p. n. . . —.— — A
Hamburg za 100 mark w. p. u. . . —.— — A
Londyn za 10 ft. s z i ........................  124.50 124.&(j
Paryż za 100 ft. . . . .  49.20.— 40.25."

K u r s  i  t  t  t i .
Dukat cesarski men. . . . . .  5.88.— 5.90."

„ pełnej w a g i ...  5.83.— 5.85."
Korona . .  ........................ —.—.—  .— "
20 frankówka............................. 9.85. — 9.86."
Rossyjski półimperia! . . . .  10.16.— 10.18."
Talar związkowy.......................... —.___ ,_ __
Srebro.......................    .___._ —.—

7a lwowskiej Izby handlowej iQprzemyslowej<
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 30. lipca 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach 
„  a a » w srebrze . .
Renta w z ło c i e ......................................
5 prc. austr. renta marcową . . . .
Akeye banku wiedeńskiego...................

a a kredytowego . . . . .
Londyn ......................................  .
Napoleondor.......................................
Dukat cesarski m e n . ............................ -
190 niesaj.s-.Sri V ........................

IE

■m  t l  m i n w  j e  k

Licytacye.
L. 4583. (4781 2—3)

Sąd Dąbrowski ogłasza licytacyę real­
ności nr. 61 Szczucin Rudzińskich i Dud- 
kiewicza własnej z terminami na dzień 30 
sierpnia 1888 i 28 września 1888 o godzi­
nie 10 rano, celem zniesienia współwła­
sności tej realności.

Cena wywołania 1080 złr. 50 ct. 
Wadyum 108 złr.
Resztę warunków przejrzeó można w 

sądzie.
jC. k. sąd powiatowy 

Dąbrowa, dnia 20 lipca 1888.

L. 4187 (4784 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Nadwornie czy­

ni wiadomo, że w sprawie Mendla Samuela 
Harz przeciw Fedorowi i Magdzie Kraw­
czuk o 45 złr. na dzień 21 sierpnia 1888 i 
25 września 1888, każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem odbędzie się publi­
czna sprzedaż realności pozwanych w Pnio- 
wie pod 1. 569 położonej ciało tabularne 
stanowiącej.

Cena kupna 90 złr.
Zakład 9 złr.

Resztę warunków można w ts. regi- 
straturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Nadwórna, 14 czerwca 1889.

L. 3912 (4767 2—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 9go sierpnia 1888 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 9go września 
1888 nawet poniżej takowej licytacya real­
ności lk. 25 według wyk. hip. 284 gm. kat. 
Uherce niezabitowskie objętej Jana Magiera 
syna własnej, na rzecz c. k. uprzyw. galic. 
zakładu kred. włość, w likwidacyi pto 222 
złr. z pn.

Cena wywołania 279 złr.
Wadyum 27 złr. 96 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze, dla wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony został kuratorem p. Adolf Hen-
ze c. k. not. w Gródku.

Gródek, dnia 23 czerwca 1888.

z pn., odbędzie się w tut. sądzie przymu­
sowa sprzedaż realności pod. lk. 150 w 
Plebanówce położonej wedle wykazu hipo­
tecznego 31 Andrueha Gliwy własnej dnia 
30 sierpnia i 11 października 1888 każdym 
razem o 10 godzinie przed południem, z 
tern nadmienieniem, że na pierwszym ter­
minie powyższa realność tylko wyżej ceny 
szacunkowej, lub za takową, zaś na drugim 
terminie nawet niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 2010 złr.

Wadyum 200 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tus. registraturze.
Trembowla, dnia 30 maja 1988.

L. 2591 (4768 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Trembowli po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności powiatowej kasy oszczędno­
ści w Trembowli w kwocie 162 złr. 90 ct.

L. 8807. (4782 2— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności c. 

k. Prokuratoryi Skarbu jako należytość pro- 
pinacyjną w kwocie 100 złr. z pn., odbę­
dzie się w tutejszym są izie 4 września 1888 
o godzinie 10 rano licytacya połowy real­
ności w Kozowie położonej a według wy­
kazu hipotecznego tejże gminy nr 742 Aro- 
na Teitel własnej.

Cena wywołania 179 złr. w. a.
Zakład 8 zł. 95 ct. w. a.

Kuratorym wierzycieli jest p. dr. P 
sławski z Kozowy.

Akt oszacowania i resztę w arunki 
licytacyjnych przeglądnąć w*tut. registr*' 
turze.

C. k. sąd powiatowy 
Kozowa, 30 grudnia 1887.

■i

L. 8808. (4783 2-"^
Celem zaspokojenia wierzytelności c' 

k. Prokuratoryi Skarbu jako należytość pr°̂  
pinacyjną w kwocie 100 złr. z pn., odh? 
dzie się w tutejszym sądzie 4 wrześn1** 
1888 o godzinie 10 rano licytacya poł°^? 
realności w Kozowie położonej a wedł0'? 
wykazu hipotecznego nr. 742 Tauby Te^e 
własnej.

Cena wywołania 179 złr. w. a. 
Zakład 8 złr. 95 ct. w. a.
Kuratorem wierzycieli jest p. dr. P 

sławski z Kozowy.
Akt oszacowania i resztę warun*0 

licytacyjnych przeglądnąć można w tut.r 
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Kozowa, 30 kwietniu 1887.



L. 4369. (4748 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Ropczycach 

j^edsięweźmie dnia 24 września 1888 i 29 
pdziernika 1888, w budynku sądowym, 
ażdym razem o godzinie 10 rano, licyta- 
yjn.% sprzedaż realności 1. w. h. 91 ks. gr. 

Jpiny Sędziszów objętej Maryi Srokowej 
jasnej, celem zaspokojenia wierzytelności 
ge jow sk ie j kasy Oszczędności w kwocie

Cena wywołania 10.000 zł.
Wadyum 1000 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
hipoteczay, plan oszacowania można 

W ejrzeć w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Ir. Strzelbicki c. k. notaryusz w Rop-

Ropczyce, 26 czerwca 1888.

L- 2181. (4741 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bukowsku o 

? asza, że w celu zaspokojenia wierzytelno- 
^ J o ś k a  Langsama w kwocie 130 zł. od-
^fdzie się dnia 13 września i 18 paździer- 
j 1888 o godzinie 10. rano w sądowem 
.^budowaniu przymusowa sprzedaż realno- 

dłużnika Jędrzeja Karpy własnej objętej 
p  1. k. 19 w WysoczaDach położonej, któ- 
a Przy drugim terminie i niżej ceny sza­
fk o w e j 850 zł. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 85 zł.
; Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

* P- Jan Bachman w Bukowsku.
C. k. sąd powiatowy.

Bukowsko, 6 czerwca 1888.

Ł. 1230. (4753 2 - 3 )
j  . W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
ph ie  10 rano w dniach: 3 września 1888 
(p y ie j ceny szacunkowej, zaś dnia 15go 
fj Wziernika 1888 nawet poniżej takowej 
. e.ytacya relności 1. wyk. hip. BO i J/4 czę-
5 . fealności 1. w. h. 31 księgi gruntowej 

Czarna objętych, Wojciecha Cygana 
2 *8nyCh, na rzecz c. k. uprzyw. Galicyj.

f  ładu kredytowego w likwidacyi we Lwo- 
ii® Pto zaległych 10 rat pożyczkowych po 

2»- 76 ct. z pn.
Cena wywołania 203 zł. 50 ct. 
Wadyum 20 zł. 35 ct.

^ , Resztę warunków, akt oszacowania i 
Jciąg tabularny wolno przejrzeć w tuts. 

“gustraturze.
i Dla nieznanych z życia i miejsca po- 

i dla innych wierzycieli hipotecznych 
Ustanawia się kuratorem Tytusa Bujnow- 
8kiego c. k. notaryusza w Pilźnie.

C. k. sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 30 maja 1888.

L- 3585. (4581 2 - 3 )
pi C. k. powiatowy w Niepołomicach o- 
* a®*a, iż celem zaspokojenia przynależą­
cych się c ^ UprZyw. galicyj sk. Zakładowi 
redytowemu włościańskiemu w likwidacyi 
e Lwowie zaległych rat 13 po 24 zł. 70 

, ‘ 1 resztującego kapitału 337 zł. 73 ct. 
t f - i  przeprowadzi egzekucyjną sprzedaż 
v.amości lwh. 44 gm. kat. Łężkowice o- 

a dłużników Karola i Katarzyny 
’ ‘ °dków własnej w dwóch terminach li- 

9 ,?cyjnych: dnia 10. października i dnia
6 Fada 1888, każdym razem o godz. 10 

Zfid południem, 
uj , Cena szacunkowa tej realności wyno- 
81 !000 zł.

Wadyum zaś 100 zł. 
ej Resztę warunków licytacyjnych i wy- 

'8  hipoteczny przejrzeć można w sądzie.
Niepołomice, dn. 5 lipca 1888.

3498 (4709 2 - 3 )
u,. C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
L ZeProwadzi celem zaspokojenia 10 zale- 
e»« . rat dłużnych i reszty kapitału wł ą-  

Uej kwocie 1325 zł 50 ct. z pn. egzeku- 
ojUą sprzedaż realności 1. w. h. 82 gminy 

8t* Niepołomice objętej a Józefa Roje 
!cza własnej, na rzecz powiatowej kasy 

^ Z(jzędn°ści w Wieliczce w dwóch termi- 
dn- licytacyjnych: dnia 28go września i
0 la 29 października 1888, każdym razem 

8°dzinie 10 rano w biurze sądowem.
^625 ^ #na w? wołania t0J realności wynosi

Wadyum zaś 463 zł..
ci» Resztę warunków licytacyjnych i wy-

hipoteczny przejrzeć można w regi- 
a*Urze sądowej.

Niepołomice, 26 czerwca 1888.

2849. (4695 2— 3)
]>r , Celem zaspokojenia pretensyi Zakładu 
j^hytowego włościańskiego, mianowicie 17 
,  Pożyczkowych po 12 zł. i 12 zł. 16 ct. 

Przynależytościami, odbędzie się w tutej

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
do przejrzenia w sądzie.

Kuratorem nieznanych wierzycieli E- 
dmund Klemensiewicz notaryusz w Gry­
bowie.

Grybów^ 5 lipca 1888.

L. 3633. (4542 2 - 3 )
W  sprawie egzekucyjnej Jędrzeja i Ju­

lii małż. Janowskich przeciw Izaakowi i 
Dwojrze małż. Bittermanom pto 800 zł. w.
a. z przyn., odbędzie się w tutejszym są­
dzie w dniach 24 września i 24 paździer­
nika 1888, zawsze o godzinie 10 rano pu­
bliczna przymus, licytacya ciała hipoteczne­
go wykazem hipotecznym 1. 234 gminy 
Bełz objętego, dłużników Izaaka i Dwojry 
Bittermanów własnego, a to na pierwszym 
terminie za lub wyżej ceny szacunko­
wej, na drugim terminie i poniżej takowej.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
1430 zł. 50 ct.

Wadyum 143 zł 10 ct.
Bliższe warunki licytacyi, wyciąg ta­

bularny i akt oszacowania można przejrzeć 
w aktach.

Dla nieznanych wierzycieli hipote­
cznych ustanawiono kuratorem pana Ale­
ksandra Miłkowskiego z Bełza.

C. k. sąd powiatowy.
Bełz, dnia 26 czerwca 1888.

L. 1894. (4365 2— 3)
Celem egzekucyjnego zaspokojenia pre­

tensyi Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie z 7 rat po 20 zł. 
i reszty kapitału pożyczkowego w kwocie 
349 zł. 58 ct., przeprowadzi c. k. sąd po­
wiatowy w Tuchowie egzekucyjną licytacyę 
gospodarstwa włościańskiego, objętego wy­
kazem hipotecznym 1. 49 dla gminy Luba- 
szowy Bartłomieja Barana własnego, z pn. 
w dwóch terminach 9 sierpnia 1888, o go­
dzinie 9 zrana i dnia 19 września 1888 o 
°gdz. 10Va zrana.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Na pierwszym terminie gospodarstwo 

to sprzedane zostanie tylko za lub wyżej 
ceny wywołania, na drugim i poniżej tej 
ceny.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
protokół opisania przynależytości przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Tuchów, 12 maja 1888.

L. 6503. (4441 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Galicyjskiego Zakładu kredytów. 
Ziemskiego w kwocie 3500 zł. z pn., do­
zwolił przymusową sprzedaż realności wy­
kazami hip. 1. 13, 31, 108, 298, 447, 558 
gminy Płaucza wielka objętej, Mendla Weis- 
mana własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 25 pa­
ździernika 1888 o 11 godzinie przed połu­
dniem w sądzie za jakąkolwiekbądź cenę 
najwięcej ofiarującemu.

Cena wywołania 6800 zł.
Wadyum 680 zł.
Kuratorem wierzycieli jest dr. Wła­

dysław Pasławski z Kozowy.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tutejszosądowej registra­
turze.

Kozowa, 81 grudnia 1887.

dn*01 s%dzie powiatowym licytacyjna sprze- 
vr realności w Grybowie nr. 150 lwh. 205 

acieją Lichonia własnej, w dniach 20go 
ra* *a * października 1888, każdym 
W 1?  .° godzinie lOej rano; na pierwszym 
l u * m ie  tylko powyżej ceny szacunkowej 
Po .2a. takową', zaś na drugim terminie i 

^ że j ceny szacunkowej.
Cena wywołania 807 zł.
Wadyum licytacyjne 80 zł. 70 ct.

Gazeta Lwowska Nr. 175 z dnia 1 sierpnia 1888

L. 3182. (4708 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu­
żnej 70 zł. z przyn. przymusową sprzedaż 
realności lwh. 79 gm. kat. Cichowa objętej, 
Michała Gądka własnej na rzecz kasy o- 
szczędności w Bochni w dwóch terminach 
licytacyjnych: dnia 10. września i 12. pa­
ździernika 1888, każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Cena wywołania tej realności wynosi 
565 zł.

Wadyum zaś 56 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

tej realności przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Niepołomice, dnia 21 czerwca 1888.

L. 1469. (4439 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 12 października po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 12 listo­
pada 1888 nawet poniżej takowej, licyta­
cya realności wyk. hip. 1. 125 gminy Tau- 
rów objętej Andrzeja Cywińskiego własnej, 
na rzecz Gal. Zakładu kredytowego Ziem. 
pto 10.500 zł.

Cena wywołania 20875 zł 
Wadyum 2088 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. Stanisława Newelicza 
z Kozowy.

C. k. sąd powiatowy.
Kozowa, 30 kwietnia 1888.

L. 8166. (4586 2 - 3 )
Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dnie 11 paździer­
nika 1888 i dnia 12. listopada 1888, za­
wsze o godz. 10 rano, w gmachu sądowym 
odbyć się mającą przymusową publiczną 
sprzedaż 1/b części majętności, objętej wyk. 
hip. 1614 gminy kat. Krystynopola dłużni­
ka Jakóba Herschtritha własnej, celem za­
spokojenia pretensyi Dawida Lejzora Wasser 
jako cesyonaryusza hr. Wiśniewskiego w 
ilości 312 zł.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej 1l części maję­
tności w ilości 1125 zł.

Wadyum zaś kwota 112 zł. 50 ct.
W pierwszym terminie nabyć można 

1I6 część majętności tylko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny szacunkowej, na 
drugim zaś terminie poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze tutejszego sądu, kuratorem niewiado­
mych wierzycieli został zamianowany Jan 
Kochalewicz z Sokala.

Sokal, dnia 7 lipca 1888.

L. 3432. (4696 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 

ogłasza, że celem zaspokojenia sumy 321 
zł. w. a. z przyn. na rzecz Breiny Marmo- 
rek odbędzie się w tym sądzie dnia lOgo 
września 1888 i dnia 15 października 1888, 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
publiczna licytacya realności c. nr. 54 w Mi­
kulińcach wykazem hipotecznym 1. 409 ks 
gruntowej gminy Mikulińce objętej, spad­
kobierców Jana Łotockiego i spadkobierców 
Jakóba Marmorka własność stanowiącej, na 
pierwszym terminie tylko wyżej ceny wy­
wołania, lub za takową, na drugim ter­
minie także i niżej takowej za jakąkol­
wiek cenę.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1500 zł.

Wadyum 10 prc. tej ceny.
Bliższe warunki licytacyi i wyciąg hi­

poteczny przejrzeć można w registraturze 
sądu tutejszego.

Dla wierzycieli niewiadomych, również 
tych, którzyby po dniu wydania wyciągu 
hipotecznego prawa zastawu nabyli, nie­
mniej tych, którymby uchwała licytacyjna 
dla jakiegobądź powodu doręczoną nie zo­
stała, ustanowiono kuratorem Jana Kostec­
kiego w Mikulińcach.

Mikulińce, 10 czerwca 1888.

L. 14449. (4670 2 - 3 )
C. k. sąd powiaty w Drohobyczu po­

daje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 60 zł. w. a. z pn. odbę­
dzie się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wie­
rzytelności na hipotekę służącej realności 
a to: połowy młyna, budynków i gruntów 
w Tustanowicach położonej, wedle dom. I. 
p. 315, 316, 317, 318 poz. 300 i 301 dłu­
żnika Jana Walentego dwoj. im. Maj sra a 
właściwie tegoż nieobjętej masy spadkowej 
na rzecz Salomona Dab w dniach 22go pa­
ździernika 1888 i dnia 26 listopada 1888, 
każdym razem o godzinie 10. przed połu­
dniem.

Realność ta sprzedaną zostanie w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce­
ny wywołania 1475 zł. w. a., w drugim ter­
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 l. 74 
Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 procent ceny wy­
wołania

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adwokata dr. Gelehrtera w Dro­
hobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania można 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 30 czerwca.

L. 9111. (4446 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po­

daje do wiadomości, że na zaspokojenie pre­
tensyi c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi w kwo­
cie 470 zł. 56 z pn. dozwolił przymusową 
sprzedaż realności, wykazem hipotecznym 1 
206 gminy Kozowa objętej, Dmytra Słobo- 
dy własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się w jednym 
terminie dnia 7 września 1888 o godz. 10 
przed południem.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 10 procent w kwocie zł. 

40 w. a.
Kuratorem wierzycieli jest p. Jurko 

Puśta z Kozowy.
Resztę warunków i ekstrakt tabularny 

wolno przejrzeć w tutejszosądowej registra 
turze.

Kozowa, dnia 29 marsa 1888.

L. 3148. (4707 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumydłu

żnej 75 zł. w. a. z przynależytościami e- 
gzekucyjną sprzedaż realności 1. w. h. 38 
gm. kat. Łężkowice objętej, a Wojciecha 
Łacha własnej na rzecz kasyj oszczędności 
w Bochni w dwóch terminach licytacyjnych: 
dnia 10 września i dnia 12go października 
1888, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cena wywołania realności tej wynosi 
439 zł.

Wadyum zaś 44 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Niepołomice, 15 czerwca 1888.

L. 2486 (4360 2—3)
Wadowicki ck. sąd pow. del. miejski 

ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 
galicyjskiego Zakładu włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie w kwocie 124 złr. 23 
ct. z pn. odbędzie się w gmachu sądowym 
w dniach 14 września i 16 października 
1888, każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna licytacya realności lwh. 103 lk. 
11 w księdze gruntowej na Jędrzeja Woj- 
nowskiego zapisanej.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Wadowice, 30 maja 1888.

L. 10484 (4749 2— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 29 sisrpnia 1888 
powyżej ceny szacunkowej zaś w dniu 16 
października 1888 nawet poniżej takowej 
licytacya realności 1. 264 w Turce położo­
nej ciała tabularnego nie stanowiącej dłu­
żnika Markusa Kiera własnej na rzecz Saula 
Teichmana pto 544 zł. 89 ct.

Cena wywołania 650 zł.
Wadyum 65 złr.
Resztę warunków, akt opisania osza­

cowania wolno przejrzeć w tus. registra­
turze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu ustanawia się kuratorem ck. notaryu­
sza p. Teliszewskiego w Turce.

Turka, 30 czerwca 1888.

L. 10671 (4698 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie w kwocie 264 złr. 16 ct. 
wa. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
w dniu 17 września 1888 o godz. 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 80 wyk. hip. 1. 164, 195 
i 208 gminy Łopuszany objętych stanowią­
cych własność Jacka Zdorowego, Naści 
Ollender i Wojciecha Ollender z tern, że 
realność ta na tym terminie za jakąkolwiek 
bądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena szaeunkowa wynosi 350 zł.
Wadyum 17 złr. 50 ct.
Akt oszacowania i resztę warunków 

lieytaeyjnych przejrzeć można w tusądowe- 
registraturze.

Zborów, 15 grudnia 1887.

L. 5434. (4350 2— 3)
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności sieniawskiego 
Towarzystwa Zaliczkowego w kwocie 68 zł. 
32 ct. z pn. egzekucyjną sprzedaż połowy 
realności pod lk. 29 w Sieniawie w powiecie 
sądowym sieniawskim w Starostwie jaro- 
sławskiem położonej dłużnika Kisiela Zwei- 
gla własnej, wyk. hip. 31 księgi gruntowej 
gminy Sieniawa objętej dnia 13go wrze­
śnia i 22 paźdzernika 1888 zawsze o 10 go­
dzinie rano w drodze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 750 złr.

Zakład wynosi 75 złr.
Warunki licytacyjne wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrza­
ne w tusądowej registraturze.

Sieniawa, 30 grudnia 1887.

L. 2024 (4690 2— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Sa­

muela Grubera w kwocie 100 złr. z pn. od­
będzie się w tutejszym sądzie w dwóch ter­
minach dnia 25 października i 29 listopa­
da 1888 każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż będących własnością 
dłużnika Franciszka Łuczkosińskiego całej 
posiadłości lwh. 252 i połowy posiadłości
1. w. h. 253[gminy kat. Wadowice objętych.

Cenę wywołania stanowić będą war­
tości szacunkowe w kwotach 678 złr. 25 ct. 
i 31 złr. 31 ct.

Wadyum wynosić będzie 68 złr. wzglę­
dnie 4 złr.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy w registraturze do przej­
rzenia.

C. k. sąd obwodowy 
Wadowice, 16 czerwca 1888.



X<k‘

L. 26362 (4399 2— 3) wie pto 168 zł. 40 ct. w. a. z pn„
0. k. sąd krajowy we Lwowie ogła- j Cena wywołania 1500 złr.

szu, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu j Wadyum 150 złz. w. a.
zaspokojenia pretensyi galic. Banku hipo- { Resztę warunków i akt oszacowania
tocznego 414 złr. 414 złr. i 8791 złr. 10 ■ wolno przejrzeć w tus. registraturze. 
ct. wa. z pn. odbędzie się dnia 13 wrześ- i Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
nia i 18 października 1888, każdym razem 1 Maksymilian Heldenburg w Monasterzyskach. 
o godzinie 10 przed południem przymuso- j C. k. sąd powiatowy,
wa licytacya do Mendla Margosches, Ele- j Monasterzyska, 14 października 1887
azara Józefa 2 im. Margosches i do Feigi 
Rokach wedle wykazu hip. 104 II. nale­
żących, fizycznie wydzielonych części real­
ności pod 1. 1262(4 we Lwowie położonej, 
ha którym to terminie pierwszym części 
realności tej tylko wyżej ceny wywołania 
2630 złr. 97 ct. lub przynajmniej

L. 492 (4754 3 - 8 )
Celem zabezpieczenia wykonania za­

twierdzonego reskryptem Ministerstwa spra­
wiedliwości z 25 stycznia 18871. 1419 wy­
stawienia nowego budynku na areszta w 

za tę ' Sniatynie i rozszerzenia tamtejszego bu -
cenę, na drugim zaś także niżej ceny wy- j dynku sądu powiatowego wraz z dostarcze-
wołania, jednak nie niżej trzeciej części j niem materyałów, odbędzie się w skutek
onej sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 263 złr." złożoną być ma, akt osza-

upoważnienia c. k. Prezydyum sądu krajo­
wego wyższego z 27 marca 1888 1. 2640] i

cowania i warunki licytacyjne w registra- z 30 maja 1888 1 4757 na podstawie za- 
turze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, j twierdzonych planów budowy i kosztorysów 
nareszcie, że dla nieobecnych wierzycieli, j tudzież ogólnych i szczegółowych warunków 
tudzież dla wszystkich tych, którzyby po j budowy pertraktacya ofertowa dnia 9 sier- 
wydaniu wyciągu tabularnego, to jest pospnia 1888 w kancelaryi Naczelnictwa e. k. 
dniu 6 maja 1888 rzeczowe prawa na wspo- j sądu powiatowego w Sniatynie. 
mnianej realności nabyli, lub którymby u- | Zabezpieczyć się mające rodzaje robót 
chwały sądowe niniejszej sprawy egzeku- j są następujące :
cyjnej dotyczące, z jakiegobądź powodu do- j 1. Roboty około zniesienia istniejącego stare- 
ręezone być nie mogły, adwokat dr. Szwe- go budynku obliczone na 49 zł. 80Va ct. 
dzicki kuratorem, a jego zastępcą adwokat j 2. Roboty ziemne obliczo-
dr. Sokal mianowany został. jj ne n a ..................................... 48 „ 441/* „

We Lwowie, dnia 30 czerwca 1888. 3. Roboty murarskie obli-
___________ czone n a ....................... 6625 „ — „

L. 2387 (4660 2— 3) j 4. Roboty ciesielskie, bla-
W tutejszym c. k. sądzie odbędzie się j  ̂ charskie i ślusarskie . . 3127 „ 21 „

0 godzinie 10 rano dnia 25 października j 5. Rozmaite inne roboty . 1149 „ 54 „
1888 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia ; Razem 11000 zł. —  et.
29 listopada 1888 i poniżej takowej licy- * Wzywa się uprawnionych przedsię-
tacya realności 1. 19/55 i 56 ciała tabular- j biorców, by dla powyższych 5 gatunków 
nego nie stanowiącej, masy spadkowej po robót wnieśli w oznaczonym dniu, jednak 
śp. Adamie i Maryi Hefnerach własnej na ; najpóźniej do 12 godziny w południe ofer- 
rzecz Abrahama Judy Finklera o 6 rat po < ty swe zaopatrzone stemplem na 50 et. na
15 złr. i 218 złr. w. a. f pisane i opieczętowane do Naczelnictwa są-

Cena wywołania 1095 zł. du powiatowego w Sni tynie, składając
Wadyum 109 złr. 50 ct. ( tamże równocześnie jako wadyum kwotę
Resztę warunków przejrzeć można w ! 550 złr. w gotówce lub w efektach pań 

registraturze. j stwowych wedle kursu dziennego.
Dla nieznanych z miejsca pobytu wie- | p 0 nastąpionem przyjęciu oferty ma

rzycieli ustanowionym jest kurator c. k. i być to wadyum uzupełnione do wysokości 
notaryusz w Zurawnie p. Jan Ludkiewicz. ; 1100 złr. w, a. w gotówce lub efektachpań- 

Zurawno, 22 kwietnia 1888. { stwowych i będzie zatrzymane jako kaueya
----------------  \ poręczająca odpowiedne wykonanie robót w

L. 6349 (4266 3— 3) j terminie oznaczonym.
C. k. sąd obwodowy rozpisuje celem j Ogólne i szczegółowe warunki robót 

ściągnięcia wierzytelności Lasara Bechera j budowlanych wykonać się mających, jako 
jako eessyonaryusza Władysława Leona 2 ; też plany budowy można przejrzeć w kan- 
Bromirskiego, w resztującej kwocie 410 zł. j celaryi Naczelnictwa sądu powiatowego, 
z pn. przymusową licytaeyę majętności ta- } Dla wnoszenia ofert sporządzono for-
bularnej pod nazwą „parcele budowlane 313 j mularze tabeli cen, tudzież spisu robót sta-
1 314“ w gminie Staromiejszczyzna z W o - ; nowiącego istotną część warunków i będzie 
toczyskami i Podwołoczyskami położonej, w j każdemu oferentowi wydany za złożeniem 
wykazie hipotecznym 1. 350 jako) własność kosztów druku litografowany egzemplarz 
Hersza Briihla zapisanej. | tej tabeli i spisu cen, do którego oferent

Sprzedaż odbędzie się na jednym ter- f winien wpisać ceny jednostkowe cyframi i 
minie, dnia 12 września 1888 o godz. 10 . słowami, następnie wstawić całą kwotę obli- 
przed południem, w sądzie tutejszym, w \ ^ y j  się mających kosztów, a oprócz tego 
biurze nr. 13 zajakąkolwiek cenę. i podać w swej ofercie swoje imie i nazwi-

Wartośó szacunkowa wynosi 9651 zł. j gto, zatrudnienie i miejsce zamieszkania.
3 ct. j j  Oferty spóźnione, nieprawidłowo uło-

Wadyum 483 zł. w gotówce, lub w ksią- i żona, lub wniesione bez równoczesnego zło- 
żeczkach kasy oszczędności, lub w papie-'żenią wadyum, nie będą uwzględnione, 
rach wartościowych, pupilarne bezpieczeń- jj Oferty obowiązują oferentów natych-
stwo mających. ! miast, wysoki skarb zaś dopiero po zatwier-

Resztę warunków, wyciąg tabularny j dzeniu przez Prezydyum c. k. sądu krajo- 
i akt oszacowania, można przejrzeć w tu - j wego wyższego we Lwowie, a wadya tych 
tejszej registraturze. oferentów, których oferty nie będą przyjęte,

Dla wierzycieli którymby rozpisanie i będą im zwrócone,
licytacyi nie mogło być doręczonem, lub j “ Sniatyn, 19 lipca 1888.
którzy po dniu 8 maja 1888 prawa rzeczo- j_________________ ___________
we uzyskali, ustanowiony został kuratorem ; L. 1442 (4755 3— 5)
adw. dr, Blaustein z substytueyą adw. dr. \ C. k sąd powiatowy w Wieliczce za- 
Leiblingera. wiadamia zamieszkałą w Rumunii p. Fran-

C. k. sąd obwodowy. ciszkę Wójcik, że przeciw Franciszce Woj-
Tarnopol, 9 czerwca 1888. eik i innym wniósł p. Wilhelm Koch jako

----------------  i zastępca pożyczkowej kasy gminnej miasta
L. 5433 _ (4349 3— 3) Wieliczki pozew o zapłacenie 89 złr. który

Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- j <j.o rozprawy na dzień 10 sierpnia 1888na 
sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem godzinę 9 rano zadekretowano, 
zaspokojenia wierzytelności sieniawskiego \ Wzywa się tedy p. Franciszkę Wójei-
Towarzystwa zaliczkowego w kwocie 188 kową aby przed terminem ustanowionemu 
złr. 61 ct. z pn. egzekucyjną sprzedaż real- j dla niej kuratorowi p. Sydonowi Szczyp - 
ności pod lk. 248 w Sieniawie w powiecie kowskiemu w Wieliczce potrzebnej infor- 
sądowym Sieniawskim w Starostwie Jaro- : macyi udzieliła lub innego zastępcę sobie 
Sławskiem położonej, dłużników Herscha r obrała inaczej złe skutki z tąd wyniknąć 
Meilecha Wachter i Estery Waehter wła- mogące sama sobie przypisze, 
snej wyk. hip 424 księgi gruntowej gminy i “ c  k. sąd powiatowy 
Sieniawa objętej dnia 13 września i 18 i Wieliczka, 6 czerwca 1888.
października 1888 zawsze o 10 godzinie ra-__________________ ___________
no w drodze publicznego przetargu. : L. 4965 (4757 3— 3)

Cenę wywołania stanowi wartośż sza- ] C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie w 
cunkowa 120 złr. s sprawie Icka Fischera i Herscha Eisenstei-

Zakład wynosi 12 złr. \ na przeciw Ilia Pohrebienyk pto 100 złr.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny | wa. z pn. ogłasza przymusową licytaeyę 

i protokół oszacowania mogą być przejrzą- i realności dłużnika w Rożnowie powiatu po- 
ne w tusądowej registraturze. ( litycznego Sniatyn pod lk. 158 położonej

Sieniawa, 30 grudnia 1887. j ciała tabularnego nie stanowiącej, na 470 złr.
_________ _ j wa. oszacowanej, w dniu 22 sierpnia 1888

L. 8132 (4726 3— 3) j w sądzie, o godzinie 10 przed południem
W tutejszym sądzie odbędzie się dnia i odbyć się mającą, także niżej ceny szaeun-

16 sierpnia 1888 powyżej ceny szacunko- cowej. . ,
wej, zaś dnia 3 września 1888 zawsze o j Akt opisania, oszacowania i bliższe
godzinie 10 rano nawet niżej takowej licy- ] warunki są w tusądowej registraturze 
tacya realności pod lk. 58 w Łuce leżącej I do przejrzenia.
masy spadkowej śp. Petra Zaszka własnej] Wadyum wynosi 23 złr. 50 ct. wa.
na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredytowe- ? C. k. sąd powiatowy
go włościańskiego w likwidacyi we Lwo- ’ Zabłotów, dnia 18 czerwba 1888,

L. 4493 (4743 3— 3) tym, marcu, kwietniu i maju 1889 po 14®®
W ek. sądzie powiatowym w Kałuszu metrów kubicznych, w całości 9.700 kubi'

odbędzie się na zaspokojenie wierzytelności; cznych metrów.
Leiby Miihlsteina w kwocie 110 złr. w i 1. Dotyczące, dokładnie sporządzę11® 
dniach 21 sierpnia 1888 i 25 września 1888 j oferty sprzedaży, które nie na krótsze j ^  
o 10 przed południem przymusowa sprze- ; 10  dniowe impegno ograniczone być maĵ i 
daź przez publiczną licytaeyę i^alności pod należy najdalej do 9 sierpnia 1888 do O 
nr. k. 95 w  Grabówce położonej wedle wyk. j godziny przed południem wnieść do c. *• 
hip. nr. 175 księgi gruntowej gminy Gra ! Intendantury I. korpusu w Krakowie, 
bówka na Jakowa Romanów intabulowanej ] 2. Oferty mogą opiewać albo na cał4
a to przy pierwszym terminie tylko wyżej j rotrzebną ilość, albo także na mniejsze par' 
lub za cenę wywołania 860 złr przy dru- i tye rozpisanych potrzeb z podaniem czasu_ i ________ i.. " • j. ... 1 a * ___  ____ : _______  i i ______ j_____  __gim terminie także i niżej tej ceny.

Wadyum wynosi 86 zł. wa.
Resztę warunków i wyciąg z księgi 

gruntowej mogą być przejrzane w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono pana Michała Baczyńskiego 
z Kałusza.

Kałusz, dnia 30 maja 1888.

L. 4687. (4816 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Ustrzykach 

podaje do wiadomości, że w dniach 8 sier­
pnia 1888 i 5 września 1888 zawsze o go- 
godzinie l l  rano odbędzie się w sprawie egze­
kucyjnej Majera Beer przeciw Mortkowi 
Odze pto 770 zł. egzekucyjna sprzedaż cia­
ła hipotecznego wykazem hipotecznym 1. 53 
księgi gruntowej gminy Ustrzyki objętego.

Cena wywołania 1200 zł. w. a.
Wadyum 120 złr.
Bliższe warunki w registraturze.
Kuratorem wierzycieli Karol Morwitz 

notaryusz z Ustrzyk.
Ustrzyki, 14 lipca 1888.

L. 1859 (4806 1— 3)
W dniach 23 sierpnia 1888 i 24 

września 1888 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tu ejszym
c. k. sądzie przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi realnośai w księdze 
gruntowej dla gminy katastralnej Posieez 
Majdan na imię dłużnika Leopolda Ferusa 
zapisanej wykazem hipotecznym 142 obję­
tej w Posieczu pod nr. d. 62|6J. położonej 
w celu ściągnięcia zaległych należytości z 
pożyczki 2000 złr. aw. zpn. pochodzących 
na rzecz Galicyjskiego zakładu kredytowe­
go ziemskiego w Krakowie.

Cena szacunkowa względnie wywoła­
nia wynosi 5780 złr., a wadyum 578 złr.

Gdyby nie można osiągnąć ceny sza­
cunkowej realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzeda­
ną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania tej 
realności przejrzeć możua w tus. regi • 
straturze.

C. k. sąd powiatowy 
Bohorodezany, 15 czerwca 1888.

L. 7043 (4796 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. S.

II. we Lwowie uwiadamia, że 30 sierpnia 
1888 o godzinie 11 przed południem w tu­
tejszej sali rozpraw przeprowadzoną zosta­
nie relicytacya realności do spadkobierców 
śp. Stefana Prymy należącej, pod lk. 59 w 
Brzuchowicach położonej a 1. w. h. 62 ks. 
gr. tejże gminy kat. objętej celem zaspoko­
jenia wierzytelności Julii Skorobohatej w 
kwocie 1200 złr. wa. zpn,

Cena wywołania 5400 złr., a poręcz­
ne 270 złr. wa.

W powyższym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie za jakąbądź cenę na­
wet niżej ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacyi, protokół 
ocenienia i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tut. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Srokowski.

Lwów, 9 czerwca 1888.

L. 1792 (4808;
W ogłoszeniu licytacyi na dostawę 

druków urzędowych dla c. k. krajowej Dy- 
rekcyi Skarbu z tekstem niemieckim, wy­
drukowano termin do wniesienia ofert myf 
nie na dzień 24 lipca,, zamiast jak to być 
powinno, na 16 sierpnia 1888.

Co się niniejszem prostuje.
Lwów, dnia 28 lipca 1888.

L. 6038 (4761 1— 3) 
A T  I S O .

Zarząd wojskowy według zwyczaju 
kupieckiego zakupi:
I. dla wojskowego magazynu zaopatrzeń w 

Krakowie
2600 kubicznych metrów twardego drzewa 
opałowego z dostawą we wrześniu, paździer­
niku, listopadzie i grudnia 1888 po 400 
metrów kubicznych, w styczniu i lutym 
1889 po 300 metrów kubicznych i w mar­
cu 1889 reszta 400 metrów kubicznych ra­
zem 2600 metrów kubicznych.
H. dla wojskowego magazynu za opatrzeń 

w Przemyślu :
9700 kubicznych metrów twardego drzewa 
opałowego z dostawą w listopadzie 1888, 
1300 metrów kubicznych, w grudniu 1888, 
1400 metrów kubicznych w styczniu, lu-

\

dostawy i muszą być zaopatrzone mark? 
stemplową na 50 ct.

3. Odstawę drzewa opałowego dla Krft' 
kowa f Przemyśla należy uskutecznić ^  
erarialne place drzewne według w skazó­
wek dotyczących magazynów zaopatrzeń.

Dostawiać można : buczynę, grabinfr 
dębinę (Steinzerr und Weisseiehen) Sprze­
dający ma podać w ofercie, jaki gatunei 
twardego drzewa opałowego dostawiać bę­
dzie.

4. Za każdą w oznaczonych terminach 
uskutecznioną dostawę i w zgodzonej ilości 
odstawioną ratę drzewa opałowego zapłaci 
zaraz dotyczący magazyn zaopatrzeń.

5. Komisyi zakupna nieznani przed­
siębiorcy mają się postarać, aby wcześnie 
przesłano świadectwo stwierdzające, że zo­
bowiązaniom są stanie w pewnie zadość uczy; 
nić, firmy protokołowane izby handlowej i 
przemysłowej, inni dotyczącej c. k. wła­
dzy politycznej (w Krakowie magistratu) W 
drodze urzędowej do c. k. Intendantury I« 
korpusu w Krakowie.

6. Sprzedający, którzy nie są dostate­
cznie znani komisyi zakupna, powinni za­
bezpieczyć wypełnienie przyjętego zobowią; 
zania przez złożenie kaucyi w wysokości 
dziesięciu procent., a to według wartości 
cen aprobowanych i podjętej przez nieb 
dostawy. Kaucyę tę winien dostawca za­
łączyć do oświadczenia ostatniego.

7. Stemple na kwity odpowiadające 
skali dostarczy zarząd wojskowy.

8. Bliższe warunki, służące za podsta­
wę do zawarcia kupna, zawarte są w zeszy­
cie (Usanee Heft) z dnia 23 lipca 1888 dla 
niniejszego ogłoszenia urzędownie sporzą­
dzonego a znajdującego się w c. k. Inten- 
danturze 1 korpusu w Krakowie. Oprócz 
tego dotyczącą informacyę powziąć można 
w magazynach zaopatrzeń w Krakowie, Tar­
nowie, Rzeszowie, Jarosławiu i Przemyślu, 
gdzie także dotyczące przepisane zeszyty 
(Usanzea Hefte) kupić można za złożeniem 4 
(czterech) centów za każdy arkusz.

Sprzedający mają po przyjęciu ich ofert 
w końcowej ugodzie wyraźnie wymienić, że 
we wszystkich w tymże nie szczegółowo 
omawianych punktach nastąpić ma ukoń­
czenie interesu sprzedaży w sposób kupiec­
ki na podstawie dla niniejszej potrzeby 
przez intendanturę I korpusu nr. 6038 z 
dnia 24 lipca 1888 sporządzonych, sprze­
dającym w całej objętości znanych wzorów 
(Usance-Heft) dla kupna artykułów wojsko­
wych zaopatrzeń.

9. Dodatkowo później nadesłane ofer­
ty, także i takie, które warunkom nie odpo­
wiadają, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Intendantury I. korpusu.
Kaków, dnia 24 lipca 1888.

t

L. 5331 (4885 1— 3)
(J. k. sąd powiatowy w Nadwórnie czy­

ni wiadomo, że w sprawie Mojżesza Hillman 
przeciw Nykule Hrycków pto 60 złr. w. a. 
na dniu 17 września 1888 i 23 paździer­
nika 1888 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pozwanego w Paryszczach 
pod 1. 116 położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej.

Cena kupna 160 zł.
Zakład 16 zł.
Resztę warunków można w ts. regi­

straturze przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy 

Nadwórna, 22 czerwca 1888.

Księgi gruntowe.
L. 3087 (4802)

Zawiadamiam niniejszem, iż arkusze 
posiadania dla gminy katastralnej Sidzina 
złożyłem w c. k. sądzie powiatowym w 
Jordanowie do przejrzenia.

Zarzuty przeciwko pradziwości tychże 
wnoszone być mają w sądzie powiatowym 
do dnia 7 sierpnia 1888.

Jordanów, dnia 27 lipca 1888.
C. k. sędzia powiatowy

Karpiński.

L. 3088 (4801)
Ogłaszam, że dochodzenia miejscowe 

eelem założenia księgi gruntowej dla gmi­
ny katastralnej Bystra w dniu 21 sierpnia 
1888 rozpoczynam.

Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenie 
do urzędów gminnych rozesłane.

Jordanów, dnia 27 lipca 1888.
C. k. sędzia powiatowy 

Karpiński.



L> 16136/88.* (4811 1— 3)
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości, że pro- 

J®kt nowych ksiąg gruntowych według ustawy z dnia 20 marca 1874 r. 1. 29 dz. ust. 
krajowych wygotowany dla następujących posiadłości tabularnych i gminnych

od dnia 1 października 1888 
Za nową księgę gruntową uważanym być m a:

I. dla majętności t a b u l a r n y c h :

Majętność tabularna

4
2

6
T
~1T

lo

U
12

13
14
15

16
W
"18
19"
20
2T
22
23
2T
25

26

27

29

30

31
32
33
34
35

Skomorochy stare
Markowa
Miasto Firlejów z wójtostwem 
Firlejówka i folwarkiem Jó­
zefów

Firlejów II. część
Grunta w mieście Firlejów
Dukla z przysiółkiem 

Dom. 36 pag.
Nadole

Zboiska Dom. 16 pag. 87

p o ł o ż n a

w gminie katastralnej
w okręgu sądu

powiatow.

Skomorochy
szumlańee

stare i Pod-

Markowa

Firlejów

Dukla —  Nadole
Zboiska

Przedborze
I. Polanka Dom. 42 pag. 471
II. Polanka Dwór Dom. 241 

pag. 315_____________________

Kulmatycze Dom. 37 pag. 55X V L U U it» l,j  U J.- v i  p a g .

llemnia Dom. 85 ‘pag. 203
Glinne Dom. 70 p. 205 i Dom. 
92 pag- 76

Suchodół Dom. 85 pag. 205
Suchodół „las* Dom. 485 p. 380
Suchodół z miejscowością Li 
powica Dom. 85 pag. 207

Stronna Dom. 92 pag. 100
Lasy w Stronnie Dom. 504 p. 161
Bełchówka
Batnawica
Hłudno górne
Wara
Wola wyżną
Wola niżna
Woliea
Teleśnica oszwarowa dolna Dom 

108 p. 204
Teleśnica oszwarowa „Batorów- 

ka Dom. 537 pag. 283
Teleśnica oszwarowa górna 
Dom. 46 pag. 123

Teleśnica oszwarowa folwark 
średni Dom. 62 pag. 193 

Teleśnica oszwarowa „Hetma- 
nówka Dom. 537 pag. 403

Teleśnica oszwarowa „Locks 
1 Dom. 368 p. 408

Kałusz
Trościańce
Weleśnica górna
Nowosiółka

Przedborze

Polanka

Kulmatycze
llemnia

Glinne

Suchodół

Stronna

Bełchówka
Ratnawica
Hłudno górne
Wara
Wola wyżną
Wola niżna
Wolica

oS
Es
o
u
cS

*

es
£>

-oo
as
as

Kałusz
Trościańce
Weleśnica górna
Nowosiółka

Bursztyn
Podhajce

Rohatyn

Dukla

Krakowiec

Krosno

Sądowa
Wisznia
Dolina

Łąką

Dolina

Podbuż

Bukowsko

Dynów

Rymanów

Bukowsko

O)
1—H
O

«

Kałusz
MonasteizySKa
Nadworna
Tłumacz

obwodow.

Brzeżany

Przemyśl

Sambor

Sambor

co

Stanisławów

II. Dla posiadłości wiejskich.
1. Skomorochy stare z częściami skła- 

dowemi w gminie katastralnej Skomorochy 
bowe, podlegające sądowi powiatowemu w 
Bursztynie.

2. Markowa podlegająca sądowi po­
wiatowemu w Podhajcach.

3. Firlejów podlegająca sądowi powia­
towemu w Rohatynie.

4. Dukla,
5. Zboiska,
6. Nadole, podlegające sądowi powia­

towemu w Dukli.
7. Przedborze, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Krakowcu.
8. Polanka, podlegąjąca sądowi powia­

towemu w Krośnie.
9. Kulmatycze, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Sądowej Wiszni.
10. Kłopotnica, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Żmigrodzie.
11. llemnia,

1 miejscowością Lipo- 
powiatowemu włowi

12. Suchodół,
Wica, podlegające 
Dolinie.

13. Stronna, podlegająca sądowi po­
wiatowemu w Podbużu.

14. Sokołów z Łanami mianowicie dla 
posiadłości wiejskich wyk. hip. od nr. 101 
do 200 objętych.

15. Siemiginow mianowicie dla posia­
dłości wiejskich wyk. hip. od nr. 1— 100 
objętych, podlegające sądowi powiatowemu 
W Stryju.

16. Bełchówka,
17. Ratnawica, podlegające sądowi 

powiatowemu w Bukowsku.
18. Hłudno,
19. Wara, podlegające sądowi powia­

towemu w Dynowie.
20. Glinne, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Łące.
21. Wola wyżną, . .
22. Wola niżna, podlegające sądowi 

Powiatowemu w Rymanowie.

23. Wolica, podlegająca sądowi powia­
towemu w Bukowsku.

24. Glinne, podlegająca sądowi po- 
wiatówu w Łące.

25. Teleśnica oszwarowa, podlegająca 
sądowi powiatowemu w Ustrzykach dolnych.

26. Kałusz, z przyl. Bania, Nowy Ka­
łusz i Zagórze,

27. Uhrynów średni, podlegające są­
dowi powiatowemu w Kałuszu.

28. Trościańce, podlegająca sądowi po­
wiatowemu w Monasterzyskach.

29. Weleśnica górna, podlegająca są­
dowi powiatowemu w Nadwornej.

30. Nowosiółka, podlegająca sądowi 
powiatowemu w Tłumaczu.

Sporządzony projekt, dotyczących ksiąg 
gruntowych przejrzanym być może, a to dla 
posiadłości tabularnych pod I. od 1 do 35 
w urzędzie hipotecznym przynależnego c. 
k. sądu obwodowego, zaś dla posiadłości 
wyżej pod II. od 1 do 30 poszczególnio- 
nych w biórze dotyczącego sędziego po­
wiatowego.

Od dnia wyżej ustanowionego wszel­
kie nowe prawa czy to własności, czyli za­
stawu, lub jakiebądź inne prawa hipote­
czne, odnoszące się do nieruchomości księ­
gą gruntową objętej, jedynie przez wpisa­
nie do tej nowo założonej księgi nabyte, 
ograniczone, na innych przeniesione lub u- 
chylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. sąd krajowy 
wyższy wszystkich, którzyby :

1) aa podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia tych nowych ksiąg naby­
tego, domagali się jakiej zmiany wpisów 
hipotecznych, odnoszących się do stosunków 
własności lub posiadania, a to bez różnicy, 
czyli zmiana ta przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie, przez sprostowanie ozna­
czenia nieruchomości lub połączenia ciał 
hipotecznych, lub w jakibądź inny sposób 
nastapić miała;

2) już przed dniem otwarcia tych no­
wych ksiąg hipotecznych nabyli, do jakiej

nieruchomości wpisanej w te księgi, lub do 
jej części jakie prawa zastawu, służebności, 
lub w ogóle inne jakie prawa, do wpisu hi­
potecznego przydatne, o ile prawa te jako 
do dawnego stanu biernego należące wpi­
sane być mają, a już przy założeniu no­
wej księgi gruntowej tamże wpisane nie 
zostały;

ażeby z tymi prawami, — a to co do 
majętności tabularnych wyżej pod I 1— 35 
wymienionych do przynależnych Trybuna­
łów I. instancyi, zaś co do posiadłości pod 
II. 1— 30 poszczególnionych do dotyczą­
cych c. k. sądów powiatowych nadalej do 
dnia 1 października 1889 włącznie się zgło - 
sili, gdyż w razie przeciwnym utracą pra 
wo do poszukiwania zgłosić się mającej pre- 
tensyi przeciw osobom, które na mocy nie­
zaprzeczonych wpisów w nowej księdze za­
wartych prawa hipoteczne w dobrej wierze 
nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionemi wyżej prawami 
lub roszczeniami nieuwalnia okoliczność, 
iż zgłosić się mające prawo w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce której no­
wa księga wstępuje, było już zapisane, lub, 
że było ono wiadomem z jakiej rezolucyi 
sądowej, lub że jest przedmiotem, docho 
dzenia wskutek podania przed sąd wniesio­
nego. Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też wrazie zanied­
bania do pierwotnego stanu przywrócony.

Z c. k. Rady wyższego sądu krajowego. 
Lwów, 26 czerwca 1888.

SIMONOWICZ w. r.

Konkursa.
L. 6721 (4788 2— 3)

Odnośnie do konkursu w nrze. 174 
„Gazety Lwowskiej“ ogłoszonego, czyni się 
wiadomem, że konkurs na posadę adjunkta 
sądowego we Lwowie z dniem 10 sierpnia 
1888 upływa.

We Lwowie, 25 lipca 1888.

Kuratele.
L. 4130 (4742 3—3)

Fedka Kopotia z Wierzbiąża uznano 
bezwłasnowolnym z powodn niedołężności 
umysłowej.

Kuratorem dlań ustanowiono Wasyla 
Ogrodnika.

C. k. sąd powiatowy 
Bełz, dnia 20 czerwca 1888.

L. 2860 (4791 1— 3)
Pyłyp Jarynicz z Malczyc uznany mar­

notrawcą. Kuratorem tegoż Wasyl Zając z 
Malczyc.

C. k. sąd powiatowy 
Janów, dnia 14 maja 1888.

L. 3807 (4792 1 - 3 )
Jan Jarmułowicz Łoziński z Łoziny 

marnotrawcą. Kuratorem Wasyl Łoziński. 
Z c. k. sądu powiatowego 

Janów, dnia 24 czerwca 1888.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 982 (4809 1— 3)

O G Ł O S Z E N I E .
Doszło do wiadomości władz skarbo­

wych, że niektórzy handlarze wódki zamie­
rzają celem obejścia zarządzonego w $. 99 
ustawy o podatku od wódki z dnia 20 czer­
wca 1888 nr. 95 Dz. u. p. dodatkowego 0- 
podatkowania napojów spirytusowych, swo­
je zapasy tych napojów na mniejsze ilości 
po 10 litrów rozdzielić i takowe innym oso­
bom oddać w przechowanie, tudzież, że w 
tym celu zamawiają już flaszki i inne od­
powiednie naczynia z takiemi zamknięcia­
mi, któreby zapobiegały niespostrzeżonemu 
otwarciu tychże flaszek i naczyń przez oso­
by, którym takowe w przechowanie oddane 
zostaną.

Postępowanie takie stanowi ukrócenie 
dochodów skarbowych, przewidziane w §. 
99 ustęp 10 wyżej powołanej ustawy a 
każdy, który w tem ukróceniu w jakikol- 
wiekbądź sposób bierze udział, lub przy 
spełnieniu tegoż jest pomocnym odpowiada 
wedle §. 137 ustawy karnej na przestęp­
stwa dochodowe za grzywny, które odnośni 
handlarze wódki, sprawcy wzmiankowanego 
przekroczenia będą musieli ponosić.

W obec tego widzi się c. k. krajowa 
Dyrekcya skarbu spowodowaną zwrócić ni­
niejszem uwagę na surowe postanowienia 
karne §§. 82, 96 i 99 ustawy o podatku 
od wódki z dnia 20 czerwca 1888 nr. 95 
Dz. u. p. i przestrzedz przed podobnem po­
stępowaniem.

Przy tej sposobnoścj zwraca się także 
uwagę wszystkich iuteresowanych, że we­
dług §. 99 1. 1 powołanej ustawy o opo­
datkowaniu wódki tylko dla całego gospo­
darstwa domowego (domu, rodziny) a nie 
dla każdego członka gospodarstwa (domu,

rodziny) zapas alkoholu aż do lOciu litrów 
wolny jest od dodatkowego opodatkowania. 

Z c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu.
We Lwowie, dnia 26 lipca 1888.

O s E t  I(| f h 1 (■
ĄShluao a ° k^ aomocth baacteh ŝh-

HAHCOKltlJfk, ipo AtKCTpń TOprOEEAMIHKH 
rOp^RKH, IJJOKlłl OBOHTH nOCTAHOKAENE KTt 
§. 99 3AK0HA O nOĄATKS OATt TOpllEKH 3Tt 
AHA 20 HepBNA 1888 Ą . 3. a- h. 95 a®-
A A T K O R E  O n O A d T K O R d H IiE  H A r iH T K O B k  CI1H- 

p H T S c O B k lJ fK  H A A r k p A IO T k  C R O ń  3 d n a c b l 

T k l ^ T i  H A n H T K O B T i HA  A M H lu f l C K O A kK O C T H  

no 10 A H T p O B T v  P O S A ^ A H T H ,  H T I H  H H lH H A V k  

O CO KAA T k  6aA<*TH rU p E y O R A N k l,  T A K O łT k ,  

IJJO RTt T OH L^AH 3 A A A A B A A tO T k  OyiKf EjiAA- 
l l lK H  H HHLLIH H A M H H A  CTv T d K H M H  3 A T k lM -  

K A A \H , K O T O p H B k l S d n O B d łr d A H  H E n O C T Ep fltU - 

H O A \S  O AH H H CH IO  T k l\ * ’k  A ALL lO K  k  H H A H H H k  

H fp £ 3 rk  O CO Ekl K O T O p k lA T K  Bit. ntpCJfORAHkC  

6aA<*hA 3 0 C T A A H .

T aK£ nOCTSnOBAHM CTAHORHTk OlfKO- 
pOHtHkE A<Ĵ c'AĆK'k CKApSOBklpt 03HAMEHE
Bii. §. 99 oycTSmk 10 EkiiKnoKAHKAHoro
3AKOHA, A KOJKAkm TOA\Tk OłfKO-
pOHEHIO Bit HKIH HEEbAk CnOCOBlt O y  
A^Alt Btpt, ABO npH Â KOHAHIO TOrOJKTt 
6CTk nOA\OHHHAVk, OAnOB^A46 llÓCAA 
§. 137 3AK0HA KApHOrO HA npCBHHkl ĄSftt)- 
AORlt CKApEOBklJflt 3A Kdpkl rpOWEKÓ, KO ■ 
TOpń HA TOprOKtAkHHKOKTi rOpiiEKH IAKO 
KkJNOKNHKOETt nOKklHTk 3TAAAH0H npOKHHkl 
B8ASTrK NAAOJKfHH.

U,. K. KPA6BA ĄhP£KIV|'A ĤHAHCORA 
3KipTA6 npOTf CHMTt OyKArS HA CTpOrń 
nOCTAHOBki KApHII §§. 82, 96 H 99 3AK0HA 
O nOAATKł? OAlt rop^KKH 3"k AHA 20 «łfp- 
kha 1888 Ą . 3 . a  *• 95 h ocTfpHtrde nt-
ptAli nOAOEHHMTi nOCrSnOBAHktAMt,

IIpH TOH HArOA  ̂ 3K£pTA6 CA Ô KArS 
HHTtpECOBAHklYli, IJJO nÓCAA §. 99 HttCAO 1 
RkllKUJE nOKAHKAHOl O 3AK0HA O OnOAATKO-
rahio rop^BKH, TOAkKO a^a  ij^Aoro r o c n o -
A A p C T K A  A ° A \O B O r®  (a©A\6, p O A H H k l )  A HE 

A A A  K O J K A O rO  MAEHA T O C n O A A p C T B A  (aOA^S 
p O A H H k l)  3 A n A C lt  A A kK O T O A lO  AJKTt A ®  l 9  

A H T p O R lt  B O A k H k lH  6 C T k  O A l t  A c'A d T K * K<,‘ 
TO O n O A A T K O K A H k A .

3 . IJ. K. KPA6B0H ĄnpEKHIH ĤHAHCOBOH.
Oi(  HkBOKii a » a  26 Ahiina 1888.

Kundmachung.
Die k. k. Finanz-Behórden hsben in 

Erfahrung gebracht, dass manche Brannt- 
weinhandler beabsichtigen ihre Vorrathe 
an gebrannten geistigen Fliissigkeiten be- 
hufs Umgehung der im §. 99 des Brannt- 
weinsteuergesetzes ?om 20 Juni 1888 R.<- 
G.-Bl. Nr. 95 vorgeschriebenen Nachsteuer 
in Mengen bis zu 10 Liter Alkohols ver- 
theilt, bei anderen Ortsbewohnern unter- 
zubringen und dass zu diesem Zwecke be- 
reits Bestellungen auf Flaschen und der- 
gleichen Gefasse die zur Anbringung eines 
sicheren Verschlusses vor unmerklicher Er- 
offnung seitens des Aufbewahrers einge- 
riehtet sind, gemacht werden.

Ein derartiger Vorgang begrundet 
die im §. 99 alinea 10 des erwahuten Ge- 
setzes vorgesehene Gefallsverkiirzung und 
haftet Jedermann, der an dieser irgend- 
wie theilnimmt oder derselben Yorschub 
leistet, gemass §. 137 des Gefallsstrafge- 
setzes fur die den Branntweinhandler ais 
Thater der gedachten Gefallsubertretung 
treffenden Vermógensstrafen.

Mit Rucksieht darauf sieht sich die 
k. k. Finanz-Landes Direction veranlasst, 
unter Hinweisung auf die strengen Bestim- 
mungen der §§. 82, 96 und 99 des neuen 
Branntweinsteuergesetzes vor den erwahn- 
ten Umtrieben zu warnen, und hiebei auch 
darauf aufmerksam zu machen, dass nur 
fur jede einzelne Haushaltung nicht aber 
fur jedes Glied der Familie bis zu 10 Liter 
Alkohols von der Nachsteuer frei sind.

Von der k. k. Finanz-Landes-Direetion.
Lemberg, am 26 Juli 1888.

(4789 2— 3)
P. dr. Bolesław Biberstein Białkow­

ski wpisany został z dniem 28 lipca 1888 
na listę adwokatów z siedzibą w Horodence. 

Z wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 28 lipca 1888.

L. 1077 (4740 3 - 3 )
Pan Prezydent c. k. wyższego sądu 

krajowego mianował na mocy §. 301 p. k. 
dla trzeciej zwyczajnej kadencyi posiedzeń 
sądów przysięgłych w roku 1888 przy ck. 
sądzie obwodowym w Tarnopolu, Prezyden­
ta tegoż sądu przewodniczącym, zaś Rad­
ców Antoniego Reinwartha, Juliusza Piąt­
kowskiego, Karola Zollnera, Antoniego 
Spędakowskiego i Józefa Lewickiego Za­
stępcami przewodniczącego sądów przy­
sięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną 
się dnia 17 września 1888 o godzinie 9 
przed południem.

Tarnopol, 24 lipca 1888.

I



L. 14821. (4649 2—8)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego­

wany w Tarnowie ogłasza, że dnia 21 lu­
tego 1855 zmarła bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli w Żukowicach no­
wych Marya z Tokarzów Małkowa i wzywa 
ustawową spadkobierczynię z miejsca po­
bytu niewiadomą Annę Storcową, aby w 
ciągu roku od daty edyktu zgłosiła się w 
sądzie do spadku inaczej, postępowanie spad­
kowe przewiedzionem będzie z jej kurato­
rem Marcinem Małkiem.

Tarnów, dnia 4 lipca 1888.

L. 12844. (4637 2— 8)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po- 
bjtu Macieja bar Gostkowskiego, tudzież 
jego domniemanych z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych sukcesorów, iż przeciw 
nim Adam Marasse wytoczył pozew liczba 
12344/88 o uznanie prawa własności do 
majętności Wytrzyszczko i przepisanie ta­
bularne, i że dla nich kuratorem adw. dr. 
Ferdynand Wilkosz w Krakowie z substy- 
tucyą adw. dr. Władysława Wilkosza usta­
nowiony został.

Wzywa się przeto niewiadomych z ży­
cia i miejsca pobytu pozwanyah, aby swe 
mu kuratorowi potrzebnej udzielili informa- 
cyi, lub sądowi innego wskazali pełnomo­
cnika, inaczej sami sobie złe skutki przy­
piszą.

Kraków, dnia 11 maja 1888.

L. 16577. (4688 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie w spra­

wie Kasy oszczędności w Bochni przeciw 
Filipowi Schimscheimerowi o 10 zł. zawia­
damia niewiadomego z miejsca pobytu p. 
Filipa Schimscheimera, że celem doręcze­
nia mu uchwały z dnia 23go grudnia 1887
1. 33223 ustanowiony został dla niego na 
jego koszt i niebezpieczeństwo kurator w 
osobie p. adw. dr. Grudzińskiego.

Zarazem wzywa się Filipa Schimschei- 
mera, aby swemu kuratorowi środki obro­
ny podał, lub sądowi innego zastępcę przed­
stawił.

Kraków, dnia 22. czerwca 1888.

L. 2126. (4661 2— 3)
0. k. sąd powiatowy w Żabnie wzywa 

niewiadomą z miejsca pobytu Agnieszkę 
Felda, by w przeciągu roku zgłosiła się do 
spadku po matce swej Katarzynie Migała, 
zmarłej 23 września 1885 beztestamental- 
nie, gdyż inaczej spadek ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i kuratorem nieobecnej 
Wojciechem Głową dalej pertraktowany 
będzie.

Żabno, 28 kwietnia 1888.

L. 7543. (4652 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Brodach, z 

miejsca pobytu niewiadomemu Abrahamowi 
Senderowi d. i. Franzos wiadomo czyni, że 
dla niego ustanowiono kuratorem adwokata 
krajowego dr. Ornsteina, i temu doręczono 
ts. uchwałę z dnia 20. grudnia 1885 licz. 
20427 dozwalającą wpis egzekucyjnego pra­
wa zastawu, dla zaległości podatkowej w 
stanie dłużnym części realności pod 1. spis. 
1471 wykazu hipotecznego 1132 gminy 
Brody.

Brody, dnia 9 czerwca 1886.

L. 9954. (4668 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie wzy­

wa posiadacza karty wkładkowej tarnowskiej 
Kasy Oszczędności nr. 36207, na kwotę 
800 zł. opiewającej, przez Esterę Samuelo- 
wą zagubionej, by takową w przeciągu 6. 
miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu tern 
pewniej sądowi tutejszemu przedłożył, ile 
że po bezskutecznym upływie tego terminu za 
umorzoną uznaną będzie.

Tarnów, dnia 12 lipca 1888.

L. 31283 (4733 2— 3)
C. k. sąd krajowy jako sąd handlowy 

we Lwowie oznajmia nieobecnego Leizoia 
Grubera, że przeciw niemu został dnia 20 
lipca 1888 1. 31283 na rzecz Jakóba Lud- 
merera wydanym nakaz zapłaty sumy we­
kslowej 200 złr. z pn.

Gdy miejsce pobytu Leizora Grubera 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niego 
kuratorem adwokata dra Czeszera a tegoż 
zastępcą adw. dra Waldmana i wspomniany 
nakaz zapłaty mianowanemu kuratorowi 
doręczonym zostaje.

Wzywa więc zatem Leizora Grubera 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczył, lub inne­
go zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze.

We Lwowie, 21 lipca 1888.

L. 561 (4745 2 - 3 )
Niewiadomego z życia i miejsca po­

bytu Eliasza Appel yeł Bader zawiadamia 
się, że dian ustanowiono kuratorem w celu 
doręczenia uchwały tabularnej z 1 lutego 
1888 do 1. 56 w przedmiocie intabulacyi 
praw własności do 1/3 części ciała him.

wykazem 1. 585 księgi gr. gminy Rozdół 
objętego na rzecz proszących Berła i Mał­
ki małż. Schlakaów pana Jana Bedkowicza 
w Rozdole.

C. k. sąd powiatowy 
Mikołajów, 1 lutego 1888.

L. 95 (4756 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Wojniłowie u- 

stanawia dla nieobjętej masy spadkowej 
po ś. p. Katarzynie Litwiniec kuratorem 
Pawła Beźrukiego z Tomaszowiec i doręcza 
ostatniemu tusądową uchwałę z 28 maja 1887
1. 2581 dozwalającą wpis prawa własności 
do posiadłości wykazem hipotecznym n. 279 
Tomaszowce objętej na rzecz Ławra Li- 
twińca.

Wojniłów, 14 stycznia 1888.

L. 3071 (4744 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Łące podaje 

do powszechnej wiadomości, iż udzielił c. 
k. notaryuszowi w Łące p Arturowi Madey- 
skiemu ogólną delegacyę do sporządzania 
aktów pośmiertnych i spadkowych po oso­
bach zmarłych w okręgu tegoż sądu.

Łąka, 26 lipca 1888.

L. 1459 (4705 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Krościenku 

zawiadamia niniejszem niewiadomą z miej­
sca pobytu dłużniczkę Józefę Miłoszownę, 
iż celem doręczenia jej tusądowej rezolucyi 
tabularnej z dnia 19 sierpnia 1886 do 1. 
3033 w sprawie egzekucyjnej Mandla Lu- 
stiga pto. 65 złr. 38 ct. wa. zpn. wydanej, 
tudzież rezolucyi tabularnej z dnia 26 sier­
pnia 1886 do 1. 2881 w sprawie egzekucyj­
nej ks. Jakóba Przybysia pto. 40 złr. wa. 
zpn. wydanej i następnych wydać się ma­
jących, ustanowiono dla niej kuratora w 
osobie Piotra Hamerskiego ze Szczawnicy, 
któremu też odpowiednią informacyę udzie­
lić lub sobie innego zastępcę prawnego 
obrać może.

Krościenko, 17 lipca 1888.

6 złr. dla niego kuratorem p. Jana Schnie- 
dra w Sołotwinie ustanowiono i odnośne 
uchwały temuż będą doręczone.

Wzywa się zatem Stefana Fruhaka 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, i o tern tutejszy sąd 
zawiadomił, gdyż inaczej z zaniedbania 
wyniknąć mogące szkodliwe następstwa, 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Sołotwina, dnia 28 września 1888.

K. 6423 (4715 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sanoku zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego Tadeusza Urbańskiego, że w sprawie 
wydzielenia z realności pod 1. 12 dawniej 
w Posadzie sanockiej, a teraz w Sanoku 
położonej, wykazem hipotecznym 1. 200 ob­
jętej, Ignacego Terleckiego własnej, całej 
parceli budowlanej 348 i części parceli 
gruntowej 351/1, utworzenia z tychże oso­
bnej posiadłości i zaintabulowanie za wła ­
ścicieli tejże Markusa Schonbacha i Simo­
na Schónbacha, zamianował dla nieobecne­
go kuratorem dr. Jana Gawła, adwokata w 
Sanoku i temuż zapadłą w tej sprawie u- 
chwałę tabularną doręczył.

Sanok, 29 sierpnia 1887.

L. 4161 (4692 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Mojżesza Goldschmidta, że na pozew dro­
biazgowy Mojżesza Buchsbauma przeciw 
niemu o 38 złr. 63 ct. w. a., wyznaczono 
termin na 24 października 1888 o godzi- 
dnie 9 przed południem, i że dla niego ku­
ratora w osobie adwokata krajowego dr.' 
Eugeniusza Festenburga ustanowiono.

Nieobecnego wzywa się, aby albo peł­
nomocnika ustanowił, albo też kuratorowi 
wszelkie do obrony służące dow ody d o ­
starczył.

Brzozów, dnia 10 lipca 1888.

L. 5596 (4693 2— 3)
C- k. sąd powiatowy w Dobromilu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefi Czupera, iż celem doręczenia prze­
znaczonej dla niego uchwały tabularnej 
z dnia 3 listopada 1887 1, 10373 w spra­
wie egzekucyjnej Pinkasa Kramera prze­
ciw Józefowi Czuperowi pto 55 złr. 76 ct. 
ustanowiono dla niego kuratora ad actum 
w osobie Antoniego Richtera z Dobromila 
i zarządzono doręczenie tej uchwały usta­
nowionemu kuratorowi.

Dobromil, 30 czerwca 1888.

L. 7207 (4778 2 - 3 )
O. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia nieobecnych i z miejsca poby­
tu nieznanych Julię z Bieńkowskich Piwko, 
Kornelię z Bieńkowskich Wiszniewską, Fe­
liksa Bieńkowskiego, Alojzego Bieńkowskie­
go i małoletnią Matytdę Czernaj, że Jetti 
Klein zamężna Moldauer w Stanisławowie, 
wytoczyła im spór o uznanie za zgasłe pra­
wa hipoteki dla resztującej kwoty 266 złr. 
80 ct m. k. na tychże rzecz na karcie C. 
wykazu hipotecznego 1. 745 gminy kata­
stralnej Stanisławów objętej, pod 1. k. 170 
m. tamże położonej realności zaintabulo- 
wanej, że dla nich z mocy §. 512 post. 
sąd. kurator w osobie adw. dr. Eminowi- 
eza, z substytucyą adw. dr. Buczyńskiego 
ustanowiony i temuż kuratorowi pozew de 
prae*. 21 czerwca 1888 1. 7207 doręczony 
został —  polecając zarazem tymże nieobe­
cnym, by ustanowionemu zastępcy prawne­
mu środków do obrony służących udzielili, 
lub też innego pełnimocnika temu sądowi 
wymienili, inaczej skutki prawne sami so­
bie przypiszą.

Stanisławów 7 lipca 1888.

sobie zastępcę obrał i o tem sądowi doniósł 
w ogóle, aby wszelkich środków prawnych 
do obrony mu służących użył, a w prze" 
eiwnym bowiem razie wynikłe z zaniedba' 
nia skutki sam sobie przypisaćby musiał- 

Kraków, dnia 6 lipca 1888.

Doniesienia prywatne.

Na porę kuracyjną 1888
poleca rzeczywiście dobrą

H E R B A T Ę  
Izydor Wohl

właściciel jedynego wyłącznego handlu 
herbaty 18 lat istniejącego 

w e L w ow ief u l. S y k s tu s k a  I. G.
Łaskawe złecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franko. 3737
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L. 7468 (4703 2 - 3
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi zawia,- 

dam i a dodatkowo do edyktu z dnia 2 czer­
wca 1888 1. 6014 że w sprawie postępowa­
nia sprostowawezego stanu tabularnego wyk. 
hip. 1. 463 ks. gr. dla II. dziel. m. Koło 
myi ustanowił dla nieznanych z życia i 
miejsca pobytu ; padkobierców śp. Wincen­
tego Hicke a t o : Antoniego, Karola, Anny 
Reginy 2 im. Katarzyny i Hipolita Kajeta­
na Józefa 3 im. Hicków, tudzież dla nie­
znanego z życia i miejsca pobytu Michała 
Wojciechowskiego kuratorem p. ?dw. Uni­
ckiego ze substytucyą p. adw. Herdliezki.

Kołomyja, 14 lipca 1888.

L. 5303 (4732 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie po­

daje do wiadomości, iż przeciw niewiado­
memu z miejsca pobytu Berlowi Rothmano- 
wi wniósł skargę wekslową Naftali Wein- 
man o zapłacenie 300 złr. i że kuratorem 
dla tegoż ustanowiony został adw. dr. Pi- 
liński z substytucyą adw. dr. Koppla, zara­
zem wzywa tegoż niewiadomego aby środ­
ków obrony swemu kuratorowi dostarczył, 
lub sam sobie obrońcę ustanowił.

Rzeszów, 19 lipca 1888.

L. 3053 ' (4679 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadomych z miejsca pobytu Her- 
seha, Chaima i Leiba Fenichlów, ażeby do 
spadku po swoim ojcu Itzigu Fenichlu 
zmarłym w Ryglicach 5 września 1884 r. 
w przeciągu 1 roku się zgłosili, gdyż ina­
czej spadek ten ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i z ustanowionym dla nich w oso ­
bie Dawida Rosenberga kuratorem pertra­
ktowany będzie.

Tuchów. 21 czerwca 1888.

L. 2843 (4712 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu wzy­

wa Jana Pączka, aby się do spadku po o j­
cu swym Stanisławie Pączku w ciągu je­
dnego roku zgłosił, gdyż inaczej spadek 
z kuratorem jego przeprowadzonym będzie.

Wiśnicz, 7 czerwca 1388.

L. 2091 . (4700 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sołotwinie 

zawiadamia z miejsca pobytu i zamiesz a- 
nia niewiadomego Stefana Fruhaka że w 
sprawie egzekucyjnej zakładu kredyt, włość, 
w likwidacyi przeeiw niemu pto. 23 rat po

L. 18477 (4771 2— 3)
C. k. sąd Krajowy w Krakowie jako 

Trybunał handlowy wdraża postępowanie 
amortyzacyjne względem prima wekslu z 
daty Kraków dnia 20 grudnia 18*7 za trzy 
miesiące od daty płatnego, na 200 zł. wa. 
opiewającego przez Mendla Breita na wła­
sne zlecenie wystawionego a przez p. Jana 
Zajączkowskiego w Krakowie jako przeka­
zane przyjętego.

W tym celu wzywa się w myśl art. 
73 ust. ust. weksl. posiadacza powyższego 
wekslu, aby takowy tutejszemu sądowi w 
terminie 45 dniowym od dnia ogłoszenia 
edyktu licząc przedłożył w przeciwnym bo­
wiem razie za umorzony uważany będzie.

Kraków, 13 lipca 1888.

Szematyzm
Królestwa Galicyl 1 Lodomeryl 
z Wielbieni Ks. Krakowabieni 

n a  n o kwr 1888
nabyć można po cenie 2  z l r .  6 0  c t .

w ekspedycyi
„ G A Z E T Y  L W O W S K IE J *

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  z l r .  
7 0  e t ., z których przypada 10 cni. 

na opakowanie i list frachtowy,
pGT~ Szematyzm przesyłamy tylko aa 

niszczeniem naleiytośel z góry. Za pobra­
niem należytośei nie przesyłamy Szema- 
tjzmn.

K onkurs 4805

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
sekundaryusza przy tutejszym szpita.a izra- 
elickim, rozpisuje się liniejszem konkurs.

Z posadą tą połączona jest płaca ro­
czna w kwocie 200 złr. w. a.

Ubiegający się mają udowodnić, że 
uzyskali stopień doktora wszech nauk le­
karskich i mają wnieść swe podania do 
Przełożeństwa lwowskiego Zboru izraelic- 
kiego do dnia 1 października 1888.

Przełożeństwo Zboru izraelickiego.
Lwów, dnia 27 lipca 1888.

L. 7372 (4737 3—3)
Ogłoszenie konkursu.

L. 18150 (4774 2—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niniejszym edyktem z miejsca poby­
tu niewiadomego Samuela Błońskiego, iż 
przeciw niemu Salomon Rosenbaum wniósł 
dnia 15 czerwca 1888 pozew wekslowy o 
zapłacenie kwoty 100 złr. z przyn., w za­
łatwieniu którego nakaz zapłaty t. s. u- 
ch«ałą z dnia 19 czerwca 188H, wydany j 
został. Gdy miejsce pozwanego nie jest 
wiadome, przeto w celu zastępywania go i 
na jego koszt i niebezpieczeństwo adw. dr. j 
Dobija kuratorem nieobecnego ustanowio­
ny został. Zaleca się zatem pozwanemu, ' 
ażeby albo potrzebne środki obrony usta- j 
nowionemu kuratorowi podał, lub innego

Gmina miasta Przemyśla rozpisuje ni­
niejszem konkurs na posadę prowizoryczne­
go urzędnika do czynności * kancelaryjnych 
w policyi miejskiej z płacą roczną w ilości 
700 złr., trzema dodatkami pięcioletniemu 
w wysokości 10 prc. stałej płacy, oraz pra­
wem do emerytury w razie stabilizacyi na 
tej posadzie.

Kandydaci na tę posadę winni udo­
wodnić nieskazitelną przeszłość swoją, zna­
jomość dokładną jęzjka polskiego i nie­
mieckiego w słowie i piśmie, i przepisów 
policyjnych — a reflektujący na prawo do 
emerytury nie mogą przekroczyć 40 roku 
życia.

Podania należycie udokumentowane
należy wnosić na ręce Zwierzchności gmin­
nej najpóźniej do 21 sierpnia 1888.

Z magistratu miasta
Przemyśl, dnia 15 lipca 1888".

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla c . k . u rzę d n ik ó w  p ań stw ow ych  na

Uniform y i składowe części tychże
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 
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